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Szalejący żywioł
w Oleśnie
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po 10-dniowych zmaganiach
został ujarzmiony
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Do blisko 10-dniowych zma-
‘

ganiach decydująca batalia
z olbrzymim strumieniem ga­
zu ziemnego, który znalazł
ujście w rurociągach w rejo­
nie Dąbrowy Tarnowskiej i
ulatywał w atmosferę — za­
kończyła się zwycięsko w no­
cy z 26 na 27 czerwca br.

Walka z szalejącym żywio­
łem była jedną z największych
jaką znają kroniki polskiego
przemysłu naftowego. Pcofrażną
przeszkodą w ujarzmieniu wy-

rszpeezpa się
„Tydzień Bałtykua
\A/ dniu dzisiejszym roz-

* ’

poczyna się yr Rostoc-
ku „Tydzień Bałtyku". W
ramach tego tygodnia odbę­
dzie się szereg imprez poli­
tycznych, kulturalnych i
sportowych. Wezmą w nich
udział nie tylko delegacje
krajów nadbałtyckich, ale
także szeregu innych
państw.

Oficjalne uroczystości
rozpoczną się w godzinach
popołudniowych wielkim
wiecem, na którym prze­
mówcie wygłosi pierwszy
sekretarz KC — SED wice­
premier Walter Ulbricht.

zwołanego z okowów ziemi
gazu było duże ciśnienie z ja­
kim on ulatywał. Było to

główną przyczyną prowadze­
nia akcji przez kilka dni. Stru­
mień gazu porywał w powie­
trze najcięższe materiały i
wyrzucał w górę tysiące litrów
płuczki wtłaczanej ■do otwo­
ru.

Akcja zwalczani a żywiołu
odbywała
trudnych
większe
stwarzało
szenie ognia, który w

wybuchu mógłby spustoszyć
najbliższą okolicę i
życiu robotników. W
tego w najbliższych
stwrach przez kilka
wolno było rozpalać ognia w

piecach. Ludzie pozostawali
bez ciepłego i gotowanego je­
dzenia.

Według pobieżnych szacun­
kowych danych w ciągu blisko
10 dni walki z żywiołem z o-

tworu uszło bezpowrotnie w

powietrze około 10 milionów
metrów sześciennych gazu.

się w niezwykle
warunkach. Naj-

■niebezp ieczeńs-two
ewentualne zapró-

razie

zagrozić
wyniku

dcrno-
dni nie
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Kraków, sobota 27, ate&ieia 28 czerwca 1359
SPODKI NA ZIMĘ

I LATO

XV MiędzynarodowychNa

Targach Artykułów Spor-
towych w Wiesbadenie wy­
stawiono „spodki” na zimę
i. lato. W zimie można je
używać jako sanki, w lecie

zaś jako narty wodne.

„Klucz Waszyngtona'1
dla Warszawy

\ A/ czasie swej wizyty w
’’ Warszawie prezydent Wa­

szyngtonu — Robert E. Mc
Laughlin przekazał przewodni­
czącemu Prezydium St. RN—
Z. Dworakowskiemu podaru­
nek w postaci „klucza Wa­
szyngtonu" umieszczonego w

pudełku z barwami narodowy­
mi.

Rewolta w Boliwii

lejna z największych w świecie

Wstrzqsajqca
katastrofo lotaieza

koło Mediolanu

nn spodziewa się
00 dziecBca

a

PARYŻ

Niektórzy z francuskich pro­
ducentów filmowych po­

dejrzewają. że 24-letmia aktor­
ka Brigitte Bardbt jest w cią­
ży. Zastanawiająca dla tych
panów wydała się wiadomość,
że BB odłożyła prace nad rea­
lizacją — dwu kolejnych fil­
mów. Poza tym materiału do
przypuszczeń, że Brigitte spo­
dziewa się dziecka mogłoby
dostarczyć jej oświadczenie, iż
całe tegoroczne lato zamierza
spędzić na urlopie wypoczyn­
kowym.

Nagabywana przez przyja­
ciółki, matka BB odpowiedzia­
ła dyplomatycznie, że jej cór­
ka „po to wyszła za mąż, aby
mieć dzieci1’. Brigitte jest już
drugi raz zamężna. Pierw­
szym jej mężem był Roger
Vadim, znany reżyser filmo­
wy.

W związku z „okresowym"
■wycofaniem się z filmu Bri­
gitte Bardot nie wyjedzie
prawdopodobnie do Moskwy,
na premierę swojego .filmu pt:
„Elżbietlka idzie na wojnę".

NOWY JORK

Jak donoszą z La Paz, rząd
boliwijski ogłosił oficjalny-

komunikat informujący, iż
w miejscowości Santa Cruz,
znanym ośrodku naftowym w

południowo-wschodniej Boli­
wii, wybuchła rewolta.

Według komunikatu rządo­
wego, rewolta rozpoczęła się
już w czwartek, kiedy to re­
belianci rozpoczęli napady na

urzędników państwowych i
osoby prywatne. W piątek za­
atakowali oni stacjonującą w

Santa Cruz brygadę policji.
Wywiązała się walka, w cza*
sie której trzech policjantów
zostało zabitych a jeden ran­
ny. Straty po stronie rebelian­
tów nic są znane. Uczestnikom
rebelii, którzy rekrutowali się
spośród członków Unii Mło­
dzieżowej oręż innych organi­
zacji lokalnych udało się
zniszczyć rozgłośnię w Santa
Cruz.

Komunikat głosi, że rząd
boliwijski podjął wszelkie nie­
zbędne lyoki. celem przywró­
cenia porządku w Santa Cruz.
Drogą lotniczą wysłano do
miasta oddziały wojska i po­
licji. W pozostałych częściach
kraju panuje spokój.

Korespondent Agencji Fran­
ce Presse przypuszcza, że przy­
czyną rozruchów była dymisja
szeregu lokalnych , działaczy
politycznych i urzędników o-

raz nominacja przez rząd no­
wych. funkcjonariuszy rządo­
wych.

3 kilogramy
witaminy C

oraz wiele innych leków
slsr®«ll@a
przewodnicząca

Rady Zakładowej KZF

Członkowie
Zwięzku Klubów

Małopolskich z OSA
w Ktfrwaicowie

Dziś’ do Krakowa przybyło
blisko 70 członków Związ­

ku Klubów Małopolskich ze

Stanów Zjednoczonych. Zwią­
zek Klubów Małopolskich ma­
jący 100 polonijnych ognisk
i zrzeszający kilkanaście tysię-

'

cy członków, utrzymuje ścisłą
więź z krajem/

Dzięki ich ofiarności kil­
ka ośrodków zdrowia w

woj. rzeszowskim i krakow­
skim wyposażonych zostało w

sprzęt medyczny i cenną apa­
raturę lekarską.

Obecnie związek wyposaża
w specjalistyczną aparaturę
budujące się szpitale w woj.
krakowskim: w Wietrzychowi­
cach i Bożęcinie. Na czele
Związku Klubów Małopolskich
stoi przybyły również do Kra­
kowa znany i ofiarny działacz
polonijny Edward Pankowiak.

W latach 1959-60
największy
zbiór kawy

NOWY JORK.
\A/ edług oceny amerykań-

* ■skiego departamentu rol­
nictwa, w roku gospodarczym
1959—60 produkcja kawy osią­
gnie najwyższy poziom w hi­
storii. Zbiory następnego se­
zonu obliczane są na około 66
milionów worków kawy, tj. o

około 5 min worków więcej, niż
w roku 1958—59. Kraje pro­
dukujące kawę obawiają się,
że szczególnie wielki urodzaj
kawy spowoduje obniżkę jej
ceny na rynkach światowych.

Komenda Dzielnicowa MO Kra­
ków — Grzegórzki ujęła ostatnio

przewodniczącą Rady Zakładowej
Krak. Zakł. Farmaceutycznych
Eugenię Morawek. Wyniosła ona

z Zakładów' 3 kg skradzionej wi­
taminy ,,C” wartości 7.200 zł. W
czasie rewizji w jej mieszkaniu
znaleziono większą ilość lekarstw
i innych produktów, pochodzących
z. Zakładów Farmaceutycznych.

Również w biurku Morawek na

terenie Zakładów zauważono róż­
ne produkty, przygotowane do

wyniesienia. Wartość towarów za­
kwestionowanych przez milicję
wynosi kilkanaście tysięcy zło­
tych.

Komenda Dzielnicowa MO Kra­
ków —- Grzegórzki zatrzymała tak­
że dwóch pracowników Kr. Za­
kładów Spirytusowych. Antoni

Czajko, zatrudniony w księgowo­
ści wyniósł pod ubraniem i w

teczce 6‘.5 1 spirytusu, a magazy­
nier Józef Trzopka — 3,5 1 spiry­
tusu.

Zatrzymano dwóch pracowni­
ków Kr. Zakł. Mięsnych w mo­
mencie, gdy opuszczali samocho­
dem bramę zakładu. W szoferce
znaleziono 12 kg skradzionego
mięsa. Zatrzymano kierowcę sa­
mochodu — Józefa Dyląga i kon­
wojenta — Józefa Ćabonia.

Wszyscy zostali aresztowani na­
kazem Prokuratury Powiatowej
dla m. Krakowa. Dochodzenia

trwają, (mai)

W piątek przed wieczorem, Fermi —■jednego , z twórców
podczas gwałtownej burzy bomby atomowej.

w pobliżu Marnate, około 401 Przyczyny samej katastrofy
kilometrów na wschód od Me- ' nie są jeszcze dostatecznie ja-
diolanu roztrzaskał się amę-

'

sne, bowiem z technicznego
rykański samolot pasażerski ! punktu widzenia, teoretyczr ie
typu „Constellation". Leciał' — ~ ł—
on z Aten do Chicago przez
Rzym i Mediolan.

Tragiczna katastrofa nastą­
piła wkrótce po wystartowa­
niu samolotu z Mediolanu do
Paryża. Mas-zyńa chcąc
przemknąć Się pod chmurą bu­
rzową leciała na wysokości o-

kolo 500 metrów nad ziemią.
Tymczasem warunki atmosfe­
ryczne pogarszały się z minu­
ty na minutę. Zupełnie ciem-
•ne niebo raz po raz rozdziera­
ły błyskawice. Po jednym z

wyładowań atmosferycznych,
samolot najprawdopodobniej
rażony piorunem eksplodował
w powietrzu i w smugach
ognia runął na ziemię. 59 pasa­
żerów i 9 członków załogi zgi­
nęło.

Na miejsce katastrofy przy­
jechały ekipy ratunkowe i
karetki .pogotowia. Przybył
również z Mediolanu kardynał
G. B. Montini. Z powodu za­
padających ciemności, grupy
ratunkowe pracowały przy
świetle latarek elektrycznych
i reflektorów samochodowych.
Podnosiło to jeszcze grozę o-

kropnej scenerii. Po stwier­
dzeniu, że żadnej z ofiar ka­
tastrofy nie da się uratować
późnym
przerwano
fy otoczył
o świcie,
ekspertów, mianowana
włoskie ministerstwo łączno­
ści przystąpiła do ustalenia
przyczyn katastrofy.

Wśród ofiar katastrofy naj­
więcej było Amerykanów i
Włochów., Na pokładzie „Con-
stellation’1 znajdowało się
sporo dzieci i para, nowożeń­
ców. Wśród pasażerów była
również Maria S. Fermi, sio­
stra słynnego uczonego Eńrico

wieczorem akcję
a miejsce katastro-

kordon policji. Dziś
specjalna komisja

przez

ii
nie jest możliwe, aby samolot
mógł zostać rozbity prźez pio­
run. Istnieją jeszcze ewentu­
alności, że piorun mógł zapalić
zbiorniki z benzyną, lub po pro­
stu silna wichura wytrąciła

I maszynę ze stanu równowagi.

i —l

I

-nowa pasjonująca
powieść kryminalna

Agathy Christie
wkrótce

Bfl łamcch „EchtT

MOSKWA.

Na posiedzeniach trzeciego
dnia obrad plenum KC KPZR
— kontynuowano dyskusję nad

referatami.

PARYŻ.
W piątek przed południem

XV zjazd FPK prowadził nadal

dyskusję nad referatem Mau-
rice Thoreza. Dłuższe przemó­
wienie poświęcone zagadnie­
niom pracy organizacyjnej
partii 1 konieczności zacieśnie­
nia więzi z masami wygłosił
członek biura politycznego i

sekretarz komitetu centralnego
FPK Marcel Serrin.

DELHI.

W miejscowości Kazhakuttam
na północ od Trivandrum do­
szło w piątek do starć ulicz­
nych między policją stanu Ke-
rala a przedstawicielami opo­
zycji, którzy usiłowali zerwać

chorągiew z budynku szkoły
miejskiej. Około 30 osób zo­
stało poturbowanych.

BERLIN.

W zachodnim Berlinie rozpo­
czął się w piątek międzynaro­
dowy festiwal filmowy, który
będzie trwał 12 dni. Biorą w

n'm udział producenci filmowi
z 45 krajów, przede wszystkim
zachodnich. Wyświetlonych bę­
dzie łącznie 29 filmów fabular­
nych, dwa pełnometrażowe
filmy dokumentalne i 47 krót­
kometrażówek.

fó/ ClĄffU killtM WtftUMł

Szwed-Johansson
pokonał mistrza świata

Amerykanina Patters©na
w trzeciej rundzie przez nokaut

NOWY JORK
psominacja pięściarzy ame-

L^rykańskich w wadze cięż­
kiej została przełamana. Mistrz
Europy Szwed Ingemar Jo­
hansson odniósł sensacyjne
zwycięstwo przez nokaut w

trzeciej rundzie nad bronią-
. cym tytułu Floydem Patter-
sonem. Amerykanin został
zrZesiony z ringupo2 min. i 3I^a
sek. walki w III starciu. Bvła ! pięściarze
to największa niespodzianka
od czasu słynnego zwycięstwa

‘

Niemca Schmelinga, który 23
lata temu pokoinał Joe Louisa.

Johansson zdobył mistrzo­
stwo świata w swej 22 zaled-

t

Bomby
na lotnisku J
w Czyżynaeh ®

Jak się dowiadujemy, dziś
na lotnisku cywilnym w Czy- ; wie walce zawodowej. W spot-
żynach wykryto 8 bardzo nie- ikaniu z o dwa lata mlodszvm
bezpiecznych bomb z zapalni- ! °d siebie Pattersońem, Szwed
kami. Ponieważ bomby te są

'

panował niepodzielnie • a rin-
polączone szeregowo i nie ma

’ trzymając taktycznie przez-
możliwości przewiezienia ich ' w/Szachu ązybk e-

w inny teren, wysadzenie w

powietrze nastąpi na lotnisku.
.go Murzyna. W trzecie], po raz

pierwszy, użył swej niezwykle

silnej prawej i zakończył wal­
kę przez nokaut. Przed przer­
waniem walki przez sędziego,
Amerykanin znalazł się
miokrotnie na deskach.

Zwycięstwo Szweda na

kee Stadium w Nowym
(ku było owacyjnie przyjęte
przez 30.000 widzów, wśród
których znajdowała się licz-

kołonia szwedzka. Obaj
w nieustalonym

jeszcze terminie mają loze-
grać walkę rewanżową.

- ©--
Ojciec zamurował
jeityEę córkę
aby uniemożliwić jej
zamężpóiście

sied-

Yan-
Jor-

Od 1 lipę a br., wchodzi w życie nowa forma oszczędzania na własne mieszkanie — skarbowymi bo­
nami inwestycyjnymi. Bony te można będzie nabywać w oddziała;h pko lub w spółdzielniach o-

szczędnościowo-pożyczkowych.
Warto zaznaczyć, że bony skarb^wo-inwestycyjne są oprocentowane w wysokości 4 proc, rocznie.

W wypadku zwyżki cen materiałów budowlanych, każdy posiadacz otrzyma specjalną premię, która
wvrówna mu różnicę cen. Na zdjęciu: bon skarbowo-inwestycyjny wraz z odcinkami odsetkowymi.

Befiiner Ensemble
najlepszym

teatrem
w Europie

NOWY JORK.
zolowi’ producent teątral-
ny z Nowego Jorku, Ro­

bert Whitehead, który ostatnio
odwiedził teatry Anglii, Fran­
cji, Włoch, Niemiec i Austrii
oświadczył, że najlepszy teatr
w Europie — to „BerEner En­
semble", założony nrzez Ber- |
tholta Brechta.

U

I

D ewien bogaty chłop na Mo-
' rawach- zamurował swą je­
dyną córkę w komórce, by u-

niemożliwić jej wyjście za

mąż za robotnika.

Wydobyli ją stamtąd dopie­
ro strażacy, którzy przybyli
gasić pożar, jaki wybuchł
domu.

U-

W

14

a-

nie

*

W innej wsi rodzice od
lat nie wypuszczali z izby
doptowanej córki, by ją
„stracić”, aby — jak mówią —

„nie przepadły wydatki na jej
utrzymanie”. Dziewczynę
znajdującą się na progu sza­
leństwa uratował fakt. że. mu­
siano ją umieścić w szpitalu.

Winni nieludzkiego obcho-
. dzenia się z dziećmi staną
i wkrótce orzed sadem
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Zgromadzenie Ogólne RU
omówiło

badań naukowych
W Sali Lustrzanej Pałacu Staszica w Warszawie prezes

PAŃ pret. dr Tadeusz Kotarbiński otworzył 26 bm.
obrady Zgromadzenia Ogólnego Polskiej Akademii Nauk,
poświęcone osiągnięciom naszej nauki w 15-!eeiu Polski
Ludowej. W obradach uczestniczyli wybitni polscy uczeni
— członkowie Akademii reprezentujący wszystkie dyscy­
pliny naukowe, wyższe uczelnie i ośrodki naukowo-ba­
dawcze z całego kraju.

wwww wwww‘w

Partyjnc-rządowa
delegacja
Bułgarii
udała się
w p@Mż p© kraj©
W dniu 26 bm. partyjno-rzą-

dowa delegacja Bułgarii z

I sekretarzem Komitetu Cen­
tralnego Bułgarskiej Partii
Komunistycznej, członkiem
prezydium Zgromadzenia Lu­
dowego Ludowej Republiki
Bułgarii — Todorem Żiwko-
wem na czele opuściła War­
szawę, udając się w porl.-óż
po kraju. Dziś delegacja bawi
na Śląsku.

*

W dniu wczorajszym ogło­
szony został komunikat o

rozmowach między delegacja­
mi partyjno-rządowymi Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej i Ludowej Republiki Buł­
garii. Komunikat głosi, że o-

bie delegacje dokonały wy­
miany. poglądów' w sprawie
dalszej, przyjaznej, wszech­
stronnej współpracy między
bratnimi krajami. Rozmowy
przebiegały w atmosferze ser­
deczności i pełnego, wzajem­
nego zrozumienia.

'— Q''**■’■

wypadków
W czasie manipulowania przy

rakiecie świetlnej nastąpiła eks­
plozja, wskutek której 13-letni
Tadeusz Makowski, zam. Czyży-
ny ul. Jutrzenka 115 dozna! roz­
ległych oparzeń II st. 0 36-letni
S‘.efan Bebak, pracownik Spółdz.
Pracy Konserw'. Remont, przy ul.

Grzegórzki, przygnieciony przez
windę doznał złamania obojczyka.
$ Jadący na rowerze 11-letni Ka­
zimierz Podkówka, zam. przy ul.

Morawskiego 4, został potrącony
przez auto. Lekarz stwierdził u

niego wstrząs mózgu i ogólne po­
duczenia. 0 3 i półletnia Stani­
sława Doroś, zam. Nowa Huta,
es. £-31, bl. 6, wpadła do stu­
dzienki kanalizacyjnej. Dziecko

uległo ogólnemu potłuczeniu oraz

prawdopodobnie wstrząsowi móz­
gu. (hs)

Prof. dr T. Kotarbiński, wy­
głosił referat omawiający do­
robek polskiej myśli naukowej
w minionym 15-leciu.

Drugi referat, poświęcony
miejscu Polskiej Akademii
Nauk, w systemie' organizacji
badań naukowych w Polsce o-

raz osiągnięciom naszej nauki
w ostatnim okresie wygłosił
isekretarz naukowy PAN —

iprof. H. Jabłoński.
Mówca przedstawił aktualną

(sytuację istniejącą w poszcze­
gólnych wydziałach PAN. Tak
np. w zakresie historii przy­

stąpiono do opracowania ma­
teriałów źródłowych, co ma

szczególne znaczenie w związ­
ku z przygotowaniami do ob­
chodów Tysiąclecia.

Poważnie zaawansowane są
prace nad marksistowską syn­
tezą historii polskiej i wielo­
tomową historią Śląska i Po­
morza. Przezwyciężono impas
na.odcinku historii najnowszej,
organizując studia nad drugą
wojną światową, ożywieniu u-

lęgly badania nad historią pol­
skiego ruchu robotniczego.

Obecnie stoi przed całą nau­
ką polską wielki problem pla­
nowania i koordynacji badań
naukowych. Analiza sytuacji,
wykazuje, że jedyną instytu­
cją naukową o którą może i
powinno się oprzeć planowa­
nie i koordynacja badań nau­
kowych jest Polska Akademia
Nauk.

W związku z tym zostanie
opracowany 5-Iętńi piań badań
naukowych, który będzie miał
charakter obowiątu iąecgo pla­
nu państwowego. Stanowić on

powinien konkretyzację postu­
lowanego w planie perspekty­
wicznym kierunku rozwoju
nauki polskiej. Plan badań
naukowych i plan rozwoju go­
spodarczego t- powinny być
ze sobą ściśle powiązane^

Na zakończenie obrad zgro­
madzenie Ogólne PAN zaak­
ceptowało tezy referatu prof.
H. Jabłońskiego, dotyczące za­
sad planowania i koordynacji
rozwoju nauki w skali krajo­
wej oraz zaleciło kierownictwu
Akademii kontynuowanie wy­
siłków w celu ich realizacji.

Zgromadzenie Ogólne doko­
nało wyborów nowych człon­
ków Akademii. Prof. dr Ma­
rian Mięsowicz, fizyk i prof.
dr Józef Witkowski, astronom
zostali wybrani członkami-ko-
respondentami PAN.

MORZE — W RYSUNKACH

DZIECI...
konkurs zorganizował
„Dni Morza” — szcze-

Ciekawy
z okazji
cińskl MHD. W Alei Wojska
Polskiego przy stalugach sta­
nęło 68 dzieci — uczestników
konkur-u . Szczecińskie przed­
szkolaki w obecności zgroma­
dzonych tłumnie starszych ko­
legów i dorosłych — popisy­
wały się — co potrafią nary­
sować na tematy morskie...

Najlepsze prace zostały na­
grodzone. Na zdjęciu: III na­
grodę uzyskał Marianek Litko-

wiec.

WAAAAAAA.AAAA4

Wfilksn Assma
znów groźny!
Po głuchych wstrząsach pod­

ziemnych wznowił swoją
■działalność japoński wulkan
Asama, znajdujący się w od­
ległości około 100 km od To­
kio. Nad górą unosi się pióro-

tpusz dymu o wysokości okoio
*500 metrów.

Cała rodzina

uległe z^ciSEdzeniu
Wnocyz24na25bm.wewsi

Jodłówka — Ódwśłki pjw. Tar­
nów u'.egł we własnym domu

'śmiertelnemu zac^ai^zeniu tlen­
kiem węgla Feliks Sitko, ur.

tw 1938 r. Jego 2-letnla córka —

: Helena zmarła w kilka godzin pó­
źniej, natomiast, żona — Józefa
wraz z synem Tadeuszem przeby­
wają w szpitalu w stanie ciężkim.--

•Posterunek MO w Skrzyszowie
■wyjaśnia, że wypadek
. wskutek przedwczesnego zamknię­
cia zaworu kominowego pieca.

nastąpił

Polski Lodowej
w Krakowie

Rad Narodowych: Miejskiej i
Wojewódzkiej, zaś 22 lipca na

stadionie Wisły — wielka re­
wia sportowa i artystyczna.
Wieczorem — na Rynku Głó­
wnym — wielka zabawa lu­
dowa, połączona z występami
najlepszych zespołów artysty­
cznych i estradowych. W tym

Zadania Komitetu Frontu
Jedności Narodu w związku

z XV-tą rocznicą Polski Lu­
dowej — to główne zagadnie­
nie, któremu poświęcono wczo­
rajsze plenarne posiedzenie
Miejskiego Komitetu FJN
O sprawach tych mówił ob­
szernie mgr Ryszard KARWIC-
KI sekretarz Krakowskiego ■samym dniu dzieci wezmą u-

Komitetu Miejskiego FZFR dział w zabawie zórganizowa-
oraz członek Prezydium MK nej przez Kuratorium w Par-
FJN.

Dla uczczenia XV rocznicy
Państwa Polskiego komitety
Frontu — stwierdził mówca
— powinny mobilizować miesz­
kańców Krakowa do podejmo­
wania czynów społecznych w

zakresie uporządkowania i u-

piększenia naszego miasta, do
rozwinięcia w zakładach pracy
współzawodnictwa, do realizo­
wania zobowiązań w zakresie
budowy szkół Tysiąclecia.

Następnie mgr Karwicki zapo­
znał zebranych z ramowym pro.

gramem obchodów XV-lecia Polski

Ludowej w Kfakowie. Do najistot­
niejszych punktów tego programu
nałożą:

spotkanie ludności z posłami,
radnymi, oraz oficerami Wojska
Polskiego, które odbędą się w lip-
cu,

w lipcu także organizacje mło­
dzieżowe urządzą „Dni Młodości”,
które w swej
nej powiązane
ściarni Święta

od19do21

XVII Międzynarodowy. Rajd Ta­
trzański w Zakopanem, a z koń­
cem lipca: Historyczny Rajd Szla­
kiem 6 Dywizji Piechoty i I Armii

WP Kraków — Berlin.
Od 1 lipca do 20 lipca będziemy

oglądać .w Krakowie Festiwal Fil­
mów Polskich oraz przegląd kronik

filmowych z uwzględnieniem do-
| kumentalnych kronik czołówki
I Wojska Polskiego.

W dniach poprzedzających Świę­
to Odrodzenia odbędą się w za­
kładach pracy akademie oraz u-

roczyste posiedzenia samorządów
robotniczych, a na peryferiach,
miasta „ogniska” .z udziałem har­
cerzy i młodzieży ŹMŚ.

21 lipca w Teatrze im. Sło­
wackiego przewidziana jest u-

roczysta sesja połączonych1

I

wymowie politycz-
będą z uroczysto-
Odrodzenia,
lipca odbędzie się

ku Jordana.
Dla uczczenia XV rocznicy Pol- i

ski Ludowej krakowski oddział

Towarzystwa Rozwoju Ziem Za­
chodnich zorganizuje m. in. wystę­
py zespołu „Krakowiacy” w Opo­
la i we Wrocławiu, spotkania lite­

ratów opolskich w Krakowie i li-I
" teratów krakowskich w Opolu,
[ cykl odczytów — wyr loszonych w

Krakowie — na tematy historycz-
I ne i społeczno - ekonomiczne Ziem
1 Zachodnich.'

I Na wczorajszym plenum
I Miejskiego Komitetu Frontu
(Jedności Narodu dokonano
! zmian we władzach Komitetu,
i Przewodniczącym MK FJN
I jest obecnie I sekretarz Kra-
i kowskiego Komitetu Miejskie-
i go PZPR — J. Wiórkowski,-

wic eprzewodniczącymi: pro-
1 rektor Wyższej Szkoły Pedago­

gicznej — S. Jodłowski, prze­
wodniczący Miejskiego Ko­
mitetu ZSL — W. Wiącek oraz

prof. Akademii Medycznej —

B. Giędosz.

( Dobrze zdaje egzamin Ekspozytura PKO
5 w KRAKOWIE, RYNEK GŁÓWNY 21.

Wyznaczone dla wygody oszczędzających niedzielne godziny
urzędowe tej placówki od 10 do 13 w znacznym stopniu ułat­
wiają korzystanie z książeczek PKO, zwłaszcza uczestnikom

wycieczek zwiedzających nasze miasto w dnie wolne od pracy.

Ekspozytura PKO w Rynku przeprowadza wszelkie operacje
związane z obrotem oszczędnościowym m. in. otwiera ksią­

żeczki PKO premiowane samochodami.

Udział w październikowym losowaniu samochodów można za­
pewnić sobie otwierając tego rodzaju książeczkę przed dniem

16 lipca br.

Przypominamy, że Ekspozytura w Rynku i Oddział PKO

przy ul. Wielopole nr 19 czynne są w dni powszednie
od godz. 8 do 19 bez przerwy.

29i30bm

Ftarn GRZZ
i 30 bm. obrabować
będzie w Warszawie

VI Plenum CRZZ. Porzą­
dek dzienny przewiduje na­
stępujące punkty: © związ­
ki zawodowe w okresie 15-
lecia Polski Ludowej, ® za­
dania związków zawodo­
wych w realizacji założeń
nowej polityki mieszkanio­
wej, O sprawozdanie z wy­
konania budżetu CRZZ za

rok 1058.

I Odcięto
dopływ wody
do więzień
aby przerwać...

Na zarządzenie, ministerstwa - :

sprawiedliwości. w dwóch
więzieniach paryskich odcięto
dopływ wody do cel, w któ­
rych przebywa ogółem 500 a-

resztowanych Algierczyków,
chcąc w ten sposób położyć
kres trwającemu od 9 dni
strajkowi głodowemu. W za­
mian polecono wydawać więź­
niem mleko w nieograniczonej
ilości, zaś osoby uparcie od­
mawiające pożywienia i mle-

• ka przenosić do szpitala wię­
ziennego.

boryka się z trudnościami
Wkrótce audycje dla wsi
i preiram przedpołudniowy

nZ. bm. na kolejnej konferem-
‘—'J cji prasowej telewizji
warszawskiej, dyr. J. Pański
po'n.fp,trti,Q\yał d^nńikągzy r.p

i trudnościach w ich realizacji.
Z najbliższych planów tele­

wizji na czołowe miejsce wy­
suwają się przygotowania do
nadawania programu wiejskie­
go, co jest niezbędne ze wzglę­
du na nieustannie rosnącą
liczbę telewidzów na wsi.
Program ten, nadawany w nie­
dzielę w godzinach przedpo­
łudniowych, składać się będzie
z odcinka publicystycznego,
występów ludowych zespołów
artystycznych, gawęd, filmów
itp.

Ponadto zamierza się wpro­
wadzić tzw. program przedpo­
łudniowy, przeznaczony przede
wszystkim dla robotników pra­
cujących na II zmianie oraz

eksperymentalny program
szkolny.

Między TV i szeregiem in­
stytucji istnieję dotychczas
wiele nieuregulowanych spraw,

m. in. np. warunki transmi­
towania imprez sportowych’.
GKKF, mimo przysługującego
Komitetowi Spraw Radio-^..
fppji „Rl-gwą bezpłatnego prz«
kazywanta imprez masowych,
żąda od telewizji bardzo wy­
sokich opłat za każdą transmi­
sję sportową.

Drugą poważną trudnością
jest nadal nie rozstrzygnięty
spór kompetencyjny między
CWF a TV, dotyczący prawa
sprowadzania filmów zagra­
nicznych. O ile w ciągu naj­
bliższych dni sprawa ta nie
znajdzie właściwego rozwiąza­
nia, zawarte przez telewizję u-

mowy na zakup filmów żosta-
ną zerwane przez zagranićż-
nych kontrahentów.

—•—

Krakowski

adwokat

uniewinniony
T ino Rossi w Krakowie... Toż

to rarytas dla wszelkiego ro­
dzaju miłośników piosenek i pio-
senkarstwa, wielbicieli (i wielbi­
cielek!) talentu znanego z płyt
gramofonowych i radia korsykań­
skiego „śpiewaka nieznanego”....
Nic przeto dziwnego, że owe kil­
ka tysięcy ludzi, owi miłośnicy
piosenek, którzy z takim zapałem
szturmowali wąskie wejścia do ha­
li „Wisły” wiedzeni byli przede
wszystkim jedną tylko żądzą: uj­
rzenia na wlasńe cezy Tina Ross!
— je?o głos bowiem, jogo śpiew
zna się już tak dobrze...

To ujrzeńie popularnego
śpiewaka na estradzie stało się
zresztą dominantą wieczoru: glos
artysly bowiem „na żywo” docie­
ra: do nas za pośrednictwem mi­
krofonu i głośników na sali — a

te już bardzo głos ten upodab­
niały do znanych nani nagrań
płytowych. Jedna wszelako kon­
kluzją — po wczorajszym — wy-
daje się tu być bezsporna: Tino
Ko sl jest właśnie przede wszyst­
kim śpiewakiem radiowym:
śpiewając na sali, publicznie na

estradzie, aii’ na chwilę nie za­
pomina o mikrofonie. Środki śpię
waczo-artystyczne Tina Ross! są

typowymi środkami radiofoniczny­
mi: emisja głosu, szczególna eko­
nomia władania nim, dykcja, dy­
skretne niuanse wokalne — wszys­
tko to adresowane jest do słucha­
czy — ptzez mikrofon. Tino Itossi
nie imponuje słuchaczom potęga.

3C 9«lł kanaafł&wgf

TinoRossii jego śpiew
blaskiem, woluminem swego gło­
su — lecz jego równością brzmie­
nia, miękkością, kulturą śp?wa-
czo-piosenkarską, frazą, inteli­
gencją interpretacji... Ten charak­
terystyczny genre sztuki Tina Ros-
si pozwala mu łączyć na estradzie
w repertuarze swym frywolną
piosenkę francuską — z uducho­
wionym, kontemplacyjnym wyko­
naniem „Ave Marla” Schuberta

(muzyk zarzucić tu jednak mógłby
śpiewakowi zbyt swobodne w pie­
śni tej traktowanie autentycznego
tekstu muzycznego Schuberta...) W

śpiewie swym Tino Rossi jest
bardziej wioski, niż francuski: je­
go piosenki są bardziej melo­
dyczne — i stąd zbliżone do

Italskiej sztuki piosenkarskiej —

aniżeli recytatywne, bar­
dziej charakterystyczne dla ,,pa­
ryskiego nieba”...

Uzupełniały występy Tina Rossi

produkcje jego muzycznego par­
tnera paryskiego, który — bądź
solo, bądź towarzysząc śpiewako­
wi —- popisywał się grą na forte­
pianie i na harfie. W program im­
prezy wchodziły również „nume­
ry” orkiestrowe — zespołu instru­
mentalnego pod batutą St. Hasa.

Tym razem gra tej orkiestry nie
‘

mogła zadowolić: grano zbyt „po­

pularnie”, bez większej troski o

dokładność wykonania, nierówno
i niepięknym dźwiękiem — w bar­
dzo wysokiej temperaturze sali

rozstrajały się instrumenty.
Wymęczona duszną, upalną at­

mosferą hali „Wisły’ publiczność
znajdowała jednak dość energii
na to, aby każde ukazanie się i

każdą piosenkę Tina przyjmować
burzliwymi oklaskami... Zapowia­
dał Juliusz Kydryński.

❖
Miły wczorajszy wieczór miał

swój, niestety, również i mniej
miły margines: brak prymitywnej
choćby troski o — płacącą ciężkie
pieniądze za bilety — publiczność.
Dantejskie sceny przed wpółZam-
knlętymi wejściami — przy zupeł­
nej bezczynności porządkowych i
aż nadto licznych milicjantów —

nleprzewletrzanle sali, brak pro­
gramów, choćby powielanych —

i wreszcie potężne opóźnienie kon­
certu, zmuszające widzów do

półgodzinnego blisko bezczynnego
przesiadywania w „parówce” na

sali, świadczą niestety o lekcewa­
żeniu publiczności przez organi­
zatorów — tej publiczności, dla

której przecież właśnie organizuje
się imprezę...

JERZY PARZYNSKI

Tino Rossi jest miłym śnia­
dym panem o wybitnie południo­
wym typie. Wczoraj, w czasie pró­
by przed występem, znalazł chwi­
lę czasu, by odpowiedzieć na kil­
ka pytań:

—■Proszę pytać, ale szybko.
— Czy jest Pan po raz pierwszy

w Polsce?

— Tak.

— Śpiewał Pan już w Lodzi?

Jak się Panu podoba polska pu­
bliczność?

— Miła i dobrze reaguje, a to

bardzo ważne.

— Co Pan będzie robił po wy-
jeździe z Polski?

— Jadę do krajów skandynaw­
skich.

— W ilu językach Pan śpiewa?
— Po francusku, po włosku, po

angielsku, po hiszpańsku. Gdybym
znał polski, śpiewałbym także po
polsku.

— Które piosenki Pan. woli:
francuskie czy włoskie?

—- Raczej francuskie^ jako że

jestem Francuzem.

Urodziłem się na Korsyce, w tym
samym mieście co Napoleon.

— Gdzie Pan stale mieszka?

—- W Paryżu 1 Ajaccio.
— Grał Pan w kilku filmach.

Czy ma Pan jakieś najbliższe pro­
jekty filmowe?

— Mam grać w filmowej wersji
operetki „Mediteranee”, w której
już od 4 lat śpiewam w Paryżu.

— Teraz pytanie dla naszych
pań? Czy jest Pan żonaty?

— Tak.

(Poza wywiadem dowiedzieliśmy
się, że już trzeci raz).

— Dziękujemy.
— Ja również. Pozdrowienia dla

Czytelników. (bł>

Przed Sądem Wojewódzkim w

Krakowie ogłoszony został

wczoraj wyrok w sprawie kra­
kowskiego adwokata Wojciecha
Dudka. Akt oskarżenia zarzucał
obwinionemu, że powołując

’

się
na wpływy w prokuraturze i w

sądzie zażądał od rodziny swego ■
klienta sumy ok. 18 tys. zł, obie^

cując W’ zamian wyjednanie wy*
roku z warunkowym zawiesze­
niem kary.

Sąd Wojewódzki uniewinnił o-

skarżonego w całości od zarzu­
canych czynów. W uzasadnieniu

uznano, że oskarżony wprawdzie
otrzymał pieniądze od rodziny
swego klienta, lecz jedynie w wy­
sokości około 2 tys. zł. w tej czę­
ści, jak i dalej Sąd dał wiarę zć-

znaniom męc. Dudka, ponieważ
zeznania świadków zawierały
sprzeczności bądź też ich wiado­
mości o sprawie nie były bezpo­
średnie.

Sąd nic dopatrzył się w stara­
niach oskarżonego o zwolnienie

klienta żadnych niewłaściwości,
odbiegających od zwykłego try­
bu postępowania, zaś zarzuty ze

strony rodziny klienta pod adre­
sem mec. Dudka złożył na karb

rozczarowań z wyniku rozprawy.
Wobec tego Sąil nie znalazł żad­
nych podstaw do wydania wyro­
ku skazuiacego.
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Budowa
.dziesięcio-

zaledwie

Stocznia
Gdańska

dziś jeden z najpiękniej­
szych i najpotężniejszych

zakładów przemysłu maszyno­
wego w Polsce. Piętnaście lat
temu straszyła wypalonvmi
halami, zdewastowanymi po­
chylniami i nabrzeżami. W ka­
nałach i basenach leżały dzie­
siątki zatopionych statków, o-

krętów podwodnych i zwalo­
nych dźwigów. W gruzach i

fantastycznej plątaninie że­
lastwa myszkowali radzieccy
saperzy, zostawiając po sobie
napisy: „Min niet’*1. Wskutek
działań wojennych uległo
zniszczeniu ponad 30 proc, bu­
dynków i ponad 70 proc, urzą­
dzeń produkcyjnych.

& A / okresie Dni Krakowa
Uw pokaz krakowskiej pla­

styki odbył się w trzech
miejscach: w Pałacu Sztuki
— zbiorowa wystawa malar­
stwa krakowskiego, w Krzy-
sztoforach — piękna ekpozy-
cja poetyckich płócien Kazi­
mierza Mikulskiego i znanych
powszechnie a naprawdę fa­
scynujących rysunków (prze­
ważnie

'
-

Mroza,
MARGU przy Rynku -

stawa rzeźby i grafiki,
Pokaz malarstwa mimo za­

mierzeń organizatorów nie
wypadł ?b.yf.„irąpop.y,jąęg, ahp-.
ciąż. starano .się pokazać

| rzy już z góry czują się po­
za społeczeństwem, i przykre
jako objaw bezwzględnej,
brutalnej postawy etycznej
tych, którzy dziś (jeszcze) są
zdrowi.

Naprawdę, warte zastano­
wienia jest w tym wszystkim
jedno szczególnie: skąd bierze
się ów pełen zadowolenia
uśmiech? na widok „wariata”,
czyli mówiąc po ludzku, czło­
wieka ciężko, szczególnie cięż­
ko chorego. Oczywiście na to

pytanie każdy będzie miał
własną odpowiedź i w każ­
dej z tych odpowiedzi będzie
część prawdy. Pozwólcie więc,
że i ja zaproponuję jedną
wersję. Jest w mickiewi­

czowskiej bajce dobrze znany
każdemu, mądry morał,
„każdy ma swoją żabę,
przed nim ucieka i swojego
zająca, którego się boi”. Bar­
dzo często patrząc na. ludzi,
którzy z pogodnym uśmiechem
spoglądają na chorego umy­
słowo wydaje mi się, że ich
zadowolenie wynika z tego, że
wyczuwają, że. znaleźli swoją
żabę, człowieka,
tym razem już na

słabiej od nich
swoim intelektem.
żebraka w łachmanach, który
zobaczył żebraka nagiego.

TADEUSZ ROBAK

Z terenu Stoczni wywiezio­
no 18 tys. ton gruzu, 5 tys. ton
złomu. W niespełna 2 miesią­
ce po wkroczeniu pierwszych
stoczniowców na tereny zakła­
dów po raz pierwszy uderzy­
ła 800-tonowa prasa. W 1947 r.

położono stępki pod pierwsze
trawlery rybołówstwa daleko­
morskiego, zaś 30 kwietnia
1948 r. — pod pierwszy veł-

®ECHOi
*^piWNic 1

\ Bakalami 21/1$

Śmierć w „kawiarni*1

Po dwóch sensacyjnych rewiach

piosenek, w których zabłysła
talentem wokalno-tanecznym Sza-
szkiewiczowa (jej przebój „Że de
zamur” stał się rewelacją wieczo­
ru) nastąpi dziś dawno oczeki­
wane piwniczne wydarzenie czyli

„SmierC w kawiarni**
ezyli piąty program piwniczne­

go kabaretu. Jubileuszowy. Na

który zapraszamy wszystkich
przyjaciół i wrogów. Bożenę Za­
górską też. W czasie „Śmierci w

kawiarni” pokazane będą: praw­
dziwe łzy, lew w pantomimie, cen-

trológ Kirchenzeig, siostry sjam-
skię, autentyczny jamnik, szczur,

czarny hrabia z pantomimy, Fran­
ciszek, długonogi Jack, witamina
P, rozmówki mistyczne z cudem,
kompletny strój dla widma, i pół­
tora tuzina obłoków ciemnych do-

.zachowanych. I chmura
przeszyta piorunem.

’ A ’ ‘naW^i

płaszcz purpurowy dla Semirami-

dy zrobiony. A w szczególności
pieśni do słów i melodii babci Mi-

kiego. Ponadto autentyczne teksty
Kerna, Ronsarda, Camusa i Mo­
zarta z autentyczną muzyką... I
wiele innych, momentami nawet

mrożących krew w żyłach atrak­
cji i przeżyć. Nowy reflektor.

Wejścia pilnują prawdziwi mili­
cjanci.

W związku z dzisiejszym dawno

oczekiwanym wieczorem szukamy
autentycznego samobójcy, który
zą drobną opłatą zechciałby defi­
nitywnie wystąpić... Powtarzamy,
dziś o 22,30 nastąpi „Śmierć w ka­
wiarni”.

drogi na

biurze. Po-
z siebie
są zawsze

Najpierw spojrzenie pełne
wielkiego zainteresowa­
nia, ożywiona wymiana

zdań z sąsiadem w tramwaju,
współtowarzyszem
ulicy, koleżanką w

tern zadowolony
uśmiech... Uwagi
takie same: „Popatrz, popatrz,
co to za typ idzie!” Zawsze
taki sam jest również uśmiech
— pełen politowania, wyższoś­
ci, a zarazem jakiegoś chyba
wprost szczęścia...

Przyczyna tego wszystkie­
go? Obok przeszedł człowiek
nienormalny umysłowo. Ko­
niec, tyle.

Ale to zupełnie wystarczy.
Jest wreszcie jakaś sensacja,
jakieś urozmaicenie monoton­
nego życia, coś tak bogatego
w odmiany, w odchylenia od
normy, że stanowić musi nie­
zastąpiony temat rozmowy.
Takiej okazji nikt nie prze­
gapi!

Dlaczego człowieka chorego
umysłowo otacza u nas wie­
niec niezdrowego zaintereso­
wania, chorobliwego natręc­
twa? Za kaleką, inwalidą nikt
się nie obejrzy, chyba niedo­
rostki, ale człowieka chorego
umysłowo, ba, nawet cierpią­
cego na jakąś przypadłość
nerwową objawiającą się na

zewnątrz — ścigają natych­
miast spojrzenia, uwagi, cie-

nom orski s

S/S „Sołdek".
Jeszcze w 1951 r. cała pro­

dukcja Stoczni Gdańskiej się­
gała zaledwie 4390 DWT. W
następnym roku wyniosła już
37.930 DWT, zaś w 1957 r.

przekroczono granicę 100 tys.
DWT. W latach 1949—1958
Stocznia Gdańska wyproduko­
wała statki o łącznej nośności
553.110 DWT.

Produkcja Stoczni Gdań­
skiej, sięgająca w ub. r. 54
proc, całej . polskiej produk­
cji okrętowej, w poważnym
stopniu przyczyniła się do za­
jęcia przez Polskę 11 miejsca
w tabeli światowego budow­
nictwa okrętowego. W latach
1959—1965, w których to Stocz­
nia Gdańska ma wyproduko­
wać statków o łącznej nośnoś­
ci 1.451.500 DWT, udział jej
w ogólnokrajowej produkcji
okrętowej wzrośnie do ponad
66 proc. Podjęcie produkcji
silników okrętowych o mocy
4,5 tys. KM podniesie jeszcze
bardziej rangę Stoczni i po­
stawi ją w rzędzie nielicznych
kolosów budowy okrętów w

Europie.
Stocznia Gdańska jest nie

tylko największym w Polsce
producentem’ statków, ale
również . i największym ich
eksporterem. W latach 1949 —

1958 poszło na eksport 370.330
DWT — głównie do Związku
Radzieckiego, Chin, Brazylii i
ZRA. W latach 1959—1965
Stocznia Gdańska ma wypro­
dukować na eksport 1.148.700
DWT. Najważniejszym odbior­
cą pozostanie nadal ZSRR, na­
stępnie idą Chiny, Brazylia,
Indonezja, Francja i Czecho­
słowacja.

ti

Czytajcie
„Zyele Literackie

Tygodnik „Życie Literackie” za­
mieści w ciągu najbliższych

tygodni szereg materiałów, które

zainteresują zwłaszcza czytelników
województwa rzeszowskiego, gdyż
dotyczą one zagadnień związanych
z tą częścią kraju.

Już w najbliższym numerze (z
28. yi. -wj/' '„'.Życie ■Litera^ćki£”

drukuje pasjonujący pamiętnik
Jana Gerharda, uczestnika walk
z bandami, których widownią by­
ła Rzęszowszczyzna
1945—1947.

lhpea br.

reportaż
skiego o Rzesza także kilka
materiałów innych autorów zwią­
zanych z życiem Polski południo­
wej i jej ośrodków przemysło­
wych.

„Życie. Literackie” poświęca nie­
ustannie wiele uwagi sprawom
ziemi rzeszowskiej, czego wyra­
zem są reportaże, artyku'y o te­
matyce kulturalnej i recenzje tea­
tralne z Rzeszowa i Rzeszowszczy-
zny.

w latach

Oprócz tego w ciągu
tygodnik ten zamieści

Zbigniewa Kwiatków-

Czy to choroba wstydliwa?
która może doprowa-
szału lub do rozpa-

kawość,
dzić do
czy. Jest w tym chyba coś z

pozostałości odległych wie­
ków ciemnoty, kiedy za „opę­
tanym” biegła wyjąca tłusz­
cza, podniecona tym, że aku­
rat na jej oczach ujawnia się
działanie złego ducha i że od
jej zdecydowanej postawy za­
leży, czy uda się go odegnać
czy nie. Dziś już się nikt ta­
kiego złego ducha raczej nie
boi, miejsce emocji związa­
nej z przerażeniem zajęła e-

mocja związana z satysfakcją.
Jeśli chodzi o ocenę moralną,
to nie wiem, czy nie jest to
nawet bardziej płaskie.

Jak tłumaczyć ludziom, że
choroba umysłowa jest tak
samo dobra, (czy raczej zła)
jak każda inna, że nie ma tu

żadnych nadzwyczajności, że
nie ma czego z takim zapałem
komentować, że przede
wszystkim — właśnie przy tej
chorobie do wyleczenia po­
trzebne jest stanowisko jak
najprzychylniejsze, najbar­
dziej naturalne i pozbawione
właśnie nawet cienia owego
niezdrowego zainteresowania?
Powtarzają to psychiatrzy i
neurolodzy rodzinom cho­
rych, kładą im do głowy, że
chory nie powinien wyczuwać
nawet z zachowania się oto­
czenia. że jest chorum...

ECHO KRAKOWA

Coraz szybciej budują stat­
ki gdańscy stoczniowcy. Pod­
czas gdy budowa kadłuba
pierwszego „dziesięciotysięcz-
nika“ pochłonęła 9,5 miesiąca,
a jego wyposażenia — 12 mie­
sięcy, to przy budowie statku
tego typu w ub. r. całkowity
cykl produkcyjny wyniósł o-

kolo 10 miesięcy,
kadłuba 15-tego „<
tysięcznika“ trwała
4 miesiące.

Na pochylniach
Gdańskiej znajduje
różnych typów statków, za­
czynając od motorowców drob­
nicowych 660 DWT, trampów
o nośności 5.000 DWT, trans­
portowców drewna (5.900
DWT), motorowych drobni­
cowców po 8.200 DWT, baz
śledziowych (9.300 DWT), a

kończąc na tych naszych
„dziesięciotysięcznikach", któ­
rych nośność, gwoli ścisłości,
sięga dziś blisko 11.000 DWT.
Do tego dodajmy trawlery da­
lekomorskie, statki-przetwór­
nie. Stocznia Gdańska przy
pomocy Centralnego Biura
Konstrukcji Okrętowych w

Gdańsku oraz własnego biura
konstrukcyjnego, może podjąć
się opracowania każdego pro­
jektu i wykonania każdego
nowego rodzaju statku
40.000 DWT.

W 1947 r. pracowało tu
ledwie 1.634 robotników,
trudnionych bezpośrednie
produkcji. Dziś Stocznia
trudnią ich około 8 tysięcy. Do

tego dodać trzeba ponad 300
dyplomowanych inżynierów
różnych specjalności.

Jednym słowem jest dziś w

Polsce komu, gdzie i czym bu­
dować okręty. I niechaj to nie
będzie przez nikogo przyjęte
za „drętwą
tym miejscu przypomnimy, iż
przed wojną takiego przemy­
słu w ogóle w Polsce nie było.
Przemysł okrętowy u— to

prawdzi-we dziecko Polski Lu­
dowej. . ■

do

mowę", jeśli w
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cje krakowskiego malarstwa.
Niemal wszyscy wystawiający
ulegli nowoczesności i starają
stię na wszystkie możliwe

sposoby korzystać ze świad­
czeń współczesnego malar­
stwa. Siady tradycyjnych już
w Krakowie wpływów tym
razem prawie że nie istnieją.
Jesteśmy świadkami ugrun­
towanej już pozycji tzw. mło­
dego eksperymentującego ma­
larstwa. Niestety jak na „mło­
de” malarstwo wydaje się, że

. pokaz w Pałacu Sztuki nie
Boczne wodowanie trawlera ty pu B-14 tu Stoczni Gdańskiej. | jest najlepszy. Wielu malarzy

I

kto przekona o tym ludzi w

tramwaju,. sąsiadki, przechy­
lające się przez poręcz klatki
schodowej żeby lepiej wi­
dzieć, znajomych robiących z

tego pospolite ploty?
Podobno na Zachodzie,

gdzie choroby umysłowe już
stały się powszechną plagą
albo stają się nią w błyskawicz­
nym tempie w miarę rozwo­
ju cywilizacji, zwiększania
tempa iycia, odrywania się
człowieka od mniej więcej
chociaż naturalnych warun­
ków — pójście do psychiatry
jest czyrmś podobnym jak
pójście do dentysty, do laryn­
gologa czy internisty. Ludzie
zrozumieli, że konieczność o-

pieki leczniczej rozciąga się i
i na tę dziedzinę ludzkiej oso­

bowości, że władze umysło-
I we tak samo jak każdy inny
I organ ludzki odmawiają cza-

i sem posłuszeństwa i z tego
nic nie wynika poza koniecz-

; nością leczenia.
| Nie piszę tego, żeby jeszcze
! raz podkreślać, jacy to na

I Zachodzie mądrzy ludzie. Do-
I skonale wiadomo, że przyczy-
| niły się do tego trzy rze-

i czy: stanowisko jakie zajęły
I w społeczeństwie już od sze-

I regu lat wszelkiego rodzaju
I „zabiegi” psychoanalityczne,
i stałe podkreślanie że cywili-

Ale zacia techniczna niesie zz so-

Rury
z dykty
i włókna

sztucznego
w

o średnicy

ciągu bieżącej 7-latki założy
się w ZSRR 56 tysięcy kilo­

metrów ru-rociągów, t-zw. magistra­
lowych, dla transportu ropy naf­
towej i gazu naturalnego. Pochło­
nie to około 9 milionów ton stali.

Dla zwiększenia przepustowości
tych rurociągów przewidywano, że

część z nich, na trasie 4200 kilo­
metrów, będzie miała średnicę
1.020 milimetrów, zamiast dotych­
czas stosowanych rur

od 529 do 820 mm.

Problem drugi — to

nie zużycia stali. W

tym projektuje się w ZSRR zastą­
pienie rur metalowych —• rurami
z mas plastycznych, z azbestu i

cementu, z włókna szklanego i z

dyikty. Rury z tych materiałów

będą trwalsze niż metalowe, któ­
re ulegają łatwo korozji.

zmniejsze-
zwlązku J

bą różnorakie zaburzenia sy-ljące, jeśli pomyśli się o skut-
stemu nerwowego i psy- kach dla tych chorych, któ~
chicznego, a wreszcie moda,
podkreślająca, że i my mamy
jakiś odpowiednik osiemna­
stowiecznej migreny. No t

czwarty czynnik, najważniej­
szy — istotne rozpowszech­
nienie chorób psychicznych
których jak wiadomo jest naj­
więcej w Ameryce. To wszyst­
ko w sumie spowodowało je­
dnak, że klimat wokół ludzi
chorych psychicznie stał się
zdrowszy.

A u. nas? Czy zwróciliście
uwagę, że wielu lekarzy psy­
chiatrów na wywieszkach pi-
szę sobie tylko „neurolog”?
Oni nie chcą zrażać sobie
pacjentów, nie chcą załamy­
wać chorych! Bo w naszym
‘społeczeństwie człowiek, któ­
ry leczył się u psychiatry jest
napiętnowany, on wie, że bę­
dą mu za plecami kręcić kół­
ko na czole, choćby był naj­
zupełniej zdrowy
traktować w spcisób

mi e nny! Dlatego
wszelki wypadek,
zdrowemu rozsądkowi,
człowiek ocieknie spod drzwi
jednego lekarza, na którego
drzwiach będzie napisane
„psychiatra”, pod drzwi dru­
giego, który go zabezpieczy
przed „kompromitacją”...

Przykre, a nawet, nrzeraża-

będą go
od-

na

wbrew
ten

ma nowego pana.
rąk przedstawicielek Redakcji
„Echa Krakowa” laureat na­
szego konkursu pn. „Wianki”
p. Piotr JAWORSKI odbiera

główną nagrodę — żywego Psa

rasy spaniol wraz z metryką
i rodowodem. Jak wynika z

tego ostatniego „Dżoj” ma eo

najmniej 30 „herbowych”
przodków pochodzenia angiel-
sko-francuskiego.

Fot. W. Pawłowski

Piotr Skrzynecki

ł festiwalu krakowskiej plastyki

ilustracji) Daniela
w sali wystawowej

- wy-
■fi

wszystkie, :wożniejsze, .tend«k-1>.knięe^”^;Z«Vnfqiięę£a'!’:. /*=-

ze
co

który —

pewno —

włada
To radość
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Paryż zatruty
spalinami

ak wykazały badania prze­
prowadzone w Paryżu —

średnio biorąc — organizm co

drugiego mieszkańca tego
miasta zatruty jest wyziewa­
mi spalin, wydobywających
się z rur wydechowych po­
jazdów mechanicznych. W
związku z tym, lekarze pa­
ryscy wystąpili z żądaniem
zaopatrzenia samochodów w

specjalne urządzenia, zapobie­
gające wydzielaniu się szko­
dliwych dla ludzkiego zdro­
wia gazów, jak również z a-

pelem, aby kierowcy, zatrzy­
mując pojazd na

niach i w innych
natychmiast gasili
ilość szkodliwych
dzielanych przez samochód na

biegu tzw. jałowym, jest pk.
4-krotnie większa niż w cza­
sie jazdy.

skrzyżowa-
miejscach,

motor, gdyż
gazów, wy-

Filut
-Letni Rex Jackson poślubił

jL Z) niedawno młodą dziewczynę
i po wyjściu z urzędu stanu cy­
wilnego... ulotnił się. Na drugi
dzień zatelefonował do swojej żo

ny i powiedział: „To był zakład
z kumplami, założyłem się, że się
z tobą ożenię. A teraz będziemy
się rozwodzić...” (bk)

prezentuje i ograniczone kon­
cepcje plastyczne i duże nie­
dostatki warsztatu.

Wydaje się, że szczególnie
ciekawe prace zaprezentowali
— Danuta Kluzowa, Czesław
Rzepiński, Walenty Gabrysiak,
Jan Tarasin, Marian Szulc. ■
Poza tradycyjnym już pozio­
mem Adama Marczyńskiego
należałoby chyba jeszcze wy­
różnić płótna Jana Kowalew­
skiego, Ludwika Pindla, Wło­
dzimierza Buczka i wyjątko­
wo pięknie położoną, czerwień
w dość konwencjonalnej kom­
pozycji Eugeniusza Muchy.
.Zwróćcie uwągg na obrazy
Kluzowej: „Miasto” i „Zam-

■'.... ’.v w

przestrzeni uzyskanej przez
przetarcie czernią ciepłego
ugrowego gruntu. Formy za­
wieszone jak gdyby w próż­
ni oszałamiają patrzącego,
pięknym intensywnym kolo­
rem —• uzyszukaną czerwienią.

Zaskakują zwiedzających
płótna. Czesława Rzepińskie­
go. Jego martwe natury —

płaskie ornamenty skonstruo­
wane z linii, kwadratów, kro­
pek... kolorem kładzionym
lekko jakby jednorazowo.
Prace te dowodzą, że artysta
jest twórcą żywym, nie za­
sklepionym w raz wypraco­
wanym warsztacie.

Wyjątkową kompozycją jest
„Wziernia I” Walentego Ga­
brysiaka. Zestawienia soczy­
stej zieleni, czerni, błękitu,
bieli współgrają ze sobą
idealnie. Artysta wykorzy­
stując doświadczenia faszy­
zmu stworzył piękny wzru­
szający obraz. Zachwycił mnie
duży faszystowski obraz Ma­
riana. Szulca. Zadziwiający
niecodzienną w naszym ma­
larstwie techniką i niezwy­
kłością materii malarskiej.
Niemal że każdy centymetr
płótna staje się dla patrzą­
cego niepokojącą zagadką.

W salach MARG-u na Ryn­
ku pokazują swoje prace gra­
ficy jak Wojtowicz, Panek,
Swięcimski, Haska. Wejman,
Kornijasz. Mianowski, Wró-

(Dokończenie na str. 4)

M/jednym z laboratoriów a-

tomowyeh USA zainstalo­
wano niektóre detale maszyn
z plastiku. Po pewnym okre­
sie pracy reaktora atomowego
okazało się, że plastik, nabrał
twardości — stali! Opracowuje
się więc już metodę -.utwar­
dzania'1 tworzyw sztucznych
przy pomocy promieniowania,
a nawet powstał już projekt
mostu z plastiku. Efekty ar­
chitektoniczne będą zupełnie
niezwykłe, gdyż plastik ten

załamuje efektownie nromie­
nie słoneczne. (»*'
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Aie siedź w domu, jedz na wycieczkę !

Wojsko pogromiło bandy rabusiów
które napadły, zrabowały

i spaliły Myślenice. Miasto

słynęło niegdyś z rzemiosł,
zwłaszcza z szewstwa. Cech
szewski otrzymał w roku
1454 przywilej królewski,
na mocy którego ż.»:den ob­
cy szewc nie mógł sprzeda­
wać na rynku myślenickim
butów. Specjalna cechowa
„kontrola techniczna” ba­
dała na targu jakość wyro­
bów. Gdy stwierdzono
dziury w butach, wytwórca

płacił karę: za buty długie
4 denary, za buty krótkie
1/2 grosza. Konkurencja
była silna —- nikt nie mógł
wynosić na targ więcej, niż
14 par butów, dziecięce na­
tomiast sprzedawało się
ber ograniczeń.

Zamożność miasta zwa­
biła bandy, złożone prze­
ważnie z dezerterów. Pięt-
nastowieczne kroniki opi­
sują walk'., jakie stoczono
z napastnikami. Bandy by­
ły tak silne, że skutecznie
oparły się pospolitemu ru­
szeniu województwa kra­
kowskiego. dop'ero regu­
larne wojska królewskie

mogły je rozpędzić. Głów­
nym punktem oporu rabu­
siów był niewielki zame­
czek na Zarabiu, na sto­
kach góry Uklejny. Został
on przy tym zniszczony, a

okrągłą basztę wysadzono
prochem w powietrze.

Blisko owego historycz­
nego miejsca znajduje się
największa atrakcja dzi­
siejszych Myślenic. Na Ra­
bie, powyżej rnóasta (przy
szosie zakopiańskiej) zbu­
dowana jest tama, tworzą­
ca rozległy i niezbyt głębo­
ki basen kąpielowy. W o-

kresie słonecznej pogody
woda nagrzewa się tutaj
znakomicie, otoczenie
sprzyja wypoczynkowi:
ładne w'doki, łąk:, zarośla,
lasy. Zarąbie —■to jeden
z najlepszych t trenów cam­
pingowych w okolicy Kra­
kowa.

Dojazd do Myślenic —

tylko autobusami, kursuje
ich bardzo dużo, Linia a-

trakcyma — bilety najle­
piej kur>'ć w przedsprze­
daży, jak najwczemiej. Z

przystanku autobusęw?go
na runku myślenickim na

Zarobię kilkanaście minut

piechotą.
Jeśli pogoda dop:suje.

warto wyruszyć z r-msta

j:tż u: s^-ot* i założyć nad
rzeką obór. Pó*r?.ebn'i na­
miot (włamu, lub z wypo­
życzalni) kr-e i nadum.ane
materac?, Te osfrtł’’ie w

dz;eń służą za leżak'', lub...
łódki do pływania po rze-

ce. Przydatna kuchenka

spirytusowa.
Inne doskonałe miejsce

kąpielowo-campingou e nad
Rabą znajduje się w pobli­
żu wsi Stanisławice. Do­
jazd koleją do przystanku
o tejże nazwie, na trasie
Kraków — Tarnów, skąd
pieszo około 1/2 godziny
drogą przez wieś na po­
łudnie aż do skrzyżowa­
nia, dalej miedzami przez
po1 a ku widocznym za­
roślom nadrzecznym. Nad
Rabą rozległe piaszczyste
plaże, zarośla, drzewa, łą­
ki. Dużo dogodnych miejsc
na rozłożenie obozu.

Gdy się nie ma namio­
tu, można poszukać W so­
botę po południu noclegu
w stodole we wsi. Koci o*

czywiście niezbędne. V/
stodole nie wolno św‘ecić

zapałkami, konieczna bę­
dzie latarka elektryczna.
N’ę wolno też pal’ć papie­
rosów. ani gotować na ,so:-

rytusm. Jest jeszcze jeden
mdzaj noclegu — pod go-
ł'im niebem. Gdy pogoda,
murowana, a ń-c cierda,
można srać bez namiotu,
na materacach. Tak śpią
c-mto wędkar-o . łowweu w

Rab’e. W.stają o śwcie.
cała n-'edz!ela wtedu Przed
nim.i. Spróbujcie i Wy. t

Z festiwalu krakowskiej plastyki

-... i i Hffl im uiiiiiii iii iii min ii nul i iiiniiiin»iiimiiiiiiniiniuiLHjii.
*-■*«-< n, ..... . . .... ...................... „i , ,...... , __

UCZNIÓW NA PRAKTYKĘ
w zawodzie wod.-kan., centralnego ogrze­

wania, gazu, kanalizacji,
oraz ślusarsko-mechanicznym

przyjmie
Spółdzielnia Pracy „MONTOWNIA"
KRAKÓW, ui. PAULlNSKA nr 28,
tel.: 552-81 i 211-29.

Warunki: ukończenie 16 lat życia i 7 klas szkoły
podstawowej.

Świat idzie z postępem, a pozo­
stali przy życiu lndia.n»o n?e mo­
gą oprzeć się modzie r.mcrykań-
skiej. W czasie uroczystego zjaz­
du ćZerwoti? skorych w Toronto,
stan Indiana, wybrano Miss in­
diańskich piękności na rok 1959.
Ten' zaszczytny tytuł zdobyła Su-
san Shiprtian. Oczywiście piękna
Indianka stawała do konkursu nie
W Śkąpawym kos t: umie kąpielo­
wym, ale w powłóczystej sukni,
obecni jednak przy wyborze foto­
reporterzy, mieli nadzieję, że i
ten zwyczaj w kóńeu zostanie

przejęty przez Indian, (bk)

■...... ii ii............

(Dokończenie ze str. 3)
blewska, Papp i inni. Tech­
nik grafwmych mnóstwo. Mo­
notypie, litografie, drzewory­
ty, tempera, rysunki olejne,
piórko labowąnc...

Wystawiają tam także swe

prace rzeź :tarze: Marek Osta­
szewski, Konieczny. Kostrze­
wa i inni. W przypadku rzeź­
biarzy częstokroć niedopusz­
czalnym brakiem jest materiał,
który psuje zamierzenia kon­
cepcyjne twórców. Do cie­
kawszych prac należą bez-
wątpienia: „Tors” Ostaszew­
skiego, „Człowiek z cięża­
rem” Zygmunta Kaczora, żel­
betowa „Kompozycja” Tar­
kowskiego, ornamentacyjna
rzeźba „Plaża” Kostrzewy i

interesująca „Głowa” Puge-
tówny.

Graficy prezentują ogrom­
ną rozmaitość rozwiązań pla­
stycznych — od konwencjo­
nalnych drzeworytów Wró­
blewskiej do abstrakcyjnych
grafik Haski. Grafikę koloro­
wą najpiękniej reprezentują
prace Kornijasza: „Pejzaż” i

„Rybak” (drzeworyt, technika

mieszana) — wyjątkowo pięk­
ne, a jednocześnie skromne i

wyszukane kompozycje. Gra­
fika Kunca natomiast, chyba
dojrzalsza od malarstwa, nie­
stety często razi niedopraco-
waniami technicznymi. Zwróc­

icie szczególną uwagę na lito-
Iprafie Lucjana Mianowskiego
I pt. „Na spacerze”. Dwie duże
i płaskie formy o pięknie wy-
| szukanych szarościach łączo-
I nych z czernią, gdzie każda

I najmniejsza kreska położona
I jest „koniecznie i nieomylnie”,
I każdy najmniejszy nawet or-

I nament potęguje ekspresję
| tych kompozycji.
I Mimo wielu interesujących

twórców pokaz plastyki kra-

Ikowsklej nie wypadł zbyt im­
ponująco. Zaskakuje też brak

wiciu bardzo zdolnych mło­
dych rzeźbiarzy, chociażby
Beresia czy Pinińskiej. Mimo
to pokaz ten jest ostatecznym
akcesem plastyków krakow-

j skich do tzw. nowoczesności.
i Jakie konsekwencje z tego
1 loyclągną plastycy zobaczymy
! w najbliższych latach. Wyćła-
I je się, że są toszelkie szanse,
! aby Kraków stał się jednym z

■ciekawszych centrów plastycz-
\nych, nawet w skali europej-
: sklej.

PIOTR SKRZYNECKI

Odftoiuitdfu
Piotr Durak, Siepraw 560 (1100).

Wodę z nowo wykonanej studni —

jeżeli woda ta ma smak gorzki
i nieprzyjemny — należy zbadać
w Powiatowej Stacji Sanitarno-

Epbdcm 1 ^logicznej w Myślenicach.
Czesława Róg, Kraków (1105).

Sprawą zbudowania betonowego
śmietnika na podwórzu należy za­
interesować administratora domu
oraz ewent. komitet blokowy.

Czytelniczkę, która pozostawiła
w naszej Redakcji fant wygrany
na loterii fantowej w Skale, pro­
simy o odebranie tegoż w ciągu
tygodnia — w przeciwnym razie,
oddamy go -do Biura Rzeczy Zna­
lezionych.

PRZETARGU

... JM... .

. . .... ...REJON ' '• !- /■'
EKSPEÓATAW, D,R.ÓQ PUBLICZNYCH ■

w BOCHNI, ul. KAROSEK 1

ogłasza, że dnia 6 lipca 1959 r. o gódz. 10

sgjpieda w clrodse przetargi!
ograniczonego

samochód osobowy marki „Skoda Tudor".
Cena wywoławcza wynosi 22.500 zł.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze, organizacje spo­
łeczne i przedsiębiorstwa nieuspołecznione —

oraz esoby prywatne w myśl § 9 pkt 1—3 Za­
rządzenia Ministra Komunikacji (Monitor Pol­

ski nr 56 z dnia 20 VII 1957 r.).
Przystępujący do przetargu winien złożyć wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej.
Oględzin samochodu można dokonywać w

miejscu przetargu w godzinach urzędowych.
W wypadku niedojścia przetargu do skutku —•

II nrzetarg odbędzie się dnia 28 lipca 195.9 r.

gedz. 10, a ewentualny III przetarg w dniu 3
sierpnia br. o godzinie 10.

K-5179

2 INZYNTFRÓW INSTALACJI SANITAR­
NYCH, INŻYNIERA BUDOWNICTWA LĄDO­
WEGO, INŻYNIERA ARCHITEKTA — na sta­
nowiska st. projektantów, — KALKULATORA
robót budowlanych — zatrudni od zaraz na do­
brych warunkach Biuro Projektów Spichrzów
i Młynów. — Podania z przebiegiem pracy za­
wodowej składać w Sekretariacie Biura —

Kraków, Rynek Główny 6.

BLACHARZY do robót wentylacyjnych na te­
renie Zakładów Chemicznych w Oświęcimiu —

oraz TOKARZY’ i KOPACZY na budowy kom­
binatu Nowa Huta — przyjmie natychmiast
Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysłowych Bu­
dowy Nowej Huty — kombinat — barak 3G —

dojazd tramwajem nr 5 (przedostatni przysta­
nek'. — Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowe­
go. Ela zamiejscow.yćlriżskwa.terowanlę zapew-
nicne.. — Zgłoszenia .przyjmuje .-DaiaL.Zatrud­

nienia. K-5041

BLACHARZY, KOWALI. ŚLUSARZY, STO­
LARZY, LAKIERNIKÓW, MONTERÓW SA­
MOCHODOWYCH, PALACZY KOTŁÓW nt-

sko-prężnych, PRACOWNIKÓW NIEKWALI-
FHWWAŃYCH do Wydziału Torów 1 do ma­
gazynu, KIEROWCÓW z I i II kategorią pra­
wa jr-dy — MĘŻCZYZN i KOBIETY — (wy­
łącznie miejscowych) w wieku penad 18 lat —

na stanowiska konduktorów, oraz powyżej 21
lat na stanowiska motorowych — zatrudni
Miehkie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne —

w Krakowie. — Wynagrodzenie wg Układu
Zbiorowego Pracy. — Zgłoszenia z podaniem,
życiorysem i załącznikami — kierować na’eży
do Działu Kadr MPK — w Krakowie, ul. Wa­

wrzyńca 13. K-5163

Praca

FRYZJERKĘ siłę pierw­
szorzędną, na stałą posadę
przyjmę natychmiast. —

Kraków, Straszewskiego
24. 17896-g

WDOWIFC z dwojgiem
dzieci (11—12 lat) poszu­
kuje samodzielnej gospo­
dyni. Zgłoszenia: — Kra­
ków, tel. 5-13-86, — między
godz. 18—19.

CHŁOPCA z ukończoną
7 klasą — przyjmę do
praktyki stolarskiej. Kra­
ków — Podgórze, Wado­
wicka 27.

Matrymuniałna
80 OFERT matrymonial­
nych wysyłamy po na­
desłaniu 10 zł. ..Liliana”
— Kraków, Szlak 19 m.

6. 171881-g
■i■■iŁ-wiw. .i i ■■■■■■■

Kupna
2 SILNIKI elektryczne, —

pierścieniowe na łożys­
kach kulkowych o mocy
8do19kWi15d<*17kW,
1400 obrotów — pilnie ku­
pię. Oferty 17972 ..Prasa”
Kraków, Rynek 46.

SILNIK nowy do BMW
759 MK kuplę. Kraków,
teL 308-61.

Sprzariaż

PRACOWNICY POSZUKIWANI

2 STOLARZY RĘCZNYCH, 2 STOLARZU’ MA­
SZYNOWYCH oraz 2 SZLIFIERZY DRZEWA
zatrudni natychmiast — Spółdzielnia Pracy

„Radość” — w Krakowie, ul. Miodowa 13.
K-5094

ELEKTROMONTERÓW sieciowych i instalacji
wnętrzowych, szczególnie ze znajomością robót
teatralnych — zaangażuje od zaraz Spółdziel­
nia Pracy „Scenotechnika” — Kraków’, ul.

Sławkowska 11. K-5138

Wysoko kwalifikowanych ŚLUSARZY oraz

ROBOTNIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH —

(wyłącznie mężczyzn) — zatrudni natychmiast
Huta im. Lenina — Zakład Materiałów Ognio­
trwałych. Zgłoszenia przyjmuje bezpośrednio
Sekcja Personalna Zakładu. — Dla zamiejsco­
wych zakwaterowanie w hotelach pracowni­

czych Huty zapewnione.
SPAWACZY GAZOWYCH i IIJKTRYCZ-
NYCH. Ślusarza mechanika samocho­
dowego, słusarza-mechanika silni­
kowego — Ślusarzy konstrukcyj­
nych początkujących — przyjmie Zarząd
Sprzętu Przedsiębiorstwa Przemysłowego Bu­

dowy Huty im. Lenina.

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO zatrudni natych­
miast Hotel „Orbis” — Francuski” P.P. — w

Krakowie, ul. Pijarska 13. — Wymagana kil­
kuletnia praca na stanowisku głównego księ­
gowego, oraz znajomość hotelarstwa i gastro­
nomii/ — Warunki płacy do omówienia. Zgło­
szenia kierować „Prasa” — Kraków. Rynek 46,

dla nr K-5116.

Drobna przyczyna — sprowadza poważne
skutki

Matko! Chroń Twoje dziecko przed
pasożytami przewodu pokarmowego.

Owsiki i glisty powodują brak apetytu
oraz szereg schorzeń i zaburzeń rozwojo­

wych dziecka.

ANT1VEHM1NA
adipinian piperazyny w tabl. po #,3 g jest
skutecznym lekiem przeciw robaeiycotn

jelitowym.

ANT1VERMINA
zwalcza owsiki i glisty,

jest lekiem nieszkodliwym dla organizmu
ludzkiego, dorosłych i dzieci. Działa szyb­

ko 1 radykalnie.

KURACJA NIE WYMAGA ŻADNYCH
OGRANICZEŃ DIETETYCZNYCH

Sposób użycia załączamy do opakowania,
słoiki 20 tabl. cena zł 9.—

ZAKtAOY PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO
„PABIANICE"

Pabianice, ul. Żymierskiego 5.

ŻĄBAJCIEWEWSZTSTKICH APTEKACH

KOŁDRY, poduszki, nie­
mowlęce, materace, oto­
many, story, wykonuje
Pracownia, Kraków, Flo­
riańska 26.

SPORTOWY wózek, skła­
dany, nowy, zagraniczny
— sprzedam. Wiadompść:
Kraków, tel. 295-15._______

MOTOCYKL ,,lZ-49” — Z
oryginalną przyczepką —

sprzedam. Kraków, ul.
Boh. Stalingradu 14 m. 4.

SAMOCHÓD ropny 5-to-
nowy, wywrotką na cho­
dzie. Cena 2.500 zł sprze­
dam. Wiadomość: Micha­
łowice 81 — Zdyl Piotr.

WSK. czarny na dotarciu
po 750 km — sprzedam. —

Kraków, ul. Mazowiecka
12b m. 11 — godz. 16—18.

UWAGA Pszczelarze! —

Kompletne urządzenie do
wyrobu węzy z opisem —

walcfe grawerowane, wal­
ce gładkie, kocioł wyta-
piaćz, sprzedam. Oferty
17878 ,,Prasa” — Kraków,
Rynek 46.

SYPIALNIĘ nowoczesną,
orzech kaukaski, — sprze­
dam niedrogę. Kraków,
Stara Olsza, ul. Gdańska
21a. 17820-g

CIĄGNIK „Deutz” — 28
KM, po remoncie, pilnie
sprzedam. Gonek Maria
— Wbla Radziszowska, —

powiat Myślenice.

SAMOCHÓD „Zwickau”
P-70 (Combi), po 6000 km
— sprzedam pilnie. Kra­
ków, tel. 547-85.

PIES bernard, tresowa­
ny, pierwszorzędny stróż
ogrodu, doberman, wilczu­
ry alzackie, szczenięta —

(metryki), szpice, sprze-
daje, tresuje, przechowu­
je, Hodowla Kraków, Wa­
dowicka 41.

DKW NZ-350, tył telesko­
py, niedrogo sprzedam. —

Kraków, Długa 15, sklep.
DUŻĄ chłodnię — trzy-
drzwiową, czynną, sprze­
dam. Kraków, Reja 35 m.

4. 17830-g
ROWER damski ,,Bajka”
z przerzutką i marki —

..Roadster”, nowe, sprze­
dam. Kraków, Wielopole
10m.4.

Lokale

SAMODZIELNY pokój —

i pokój z używalnością
przynależności (komfort),
zamienię na pokój z ku­
chnią, komfort, względnie

dla nr 17888. ,, ,

PO KOJ 20 m2 z balkonem
— kuchnią, łazienką, dru­
gie piętro, frontowe przy
ul. Bolesława Prusa w po­
bliżu Błoń zamienię na 2
pokoje, komfortowe naj­
wyżej do drugiego piętra,
możliwie w tej samej
dzielnicy. — Warunki do
omówienia. Kraków, tel.
594-00 do godziny jedena­
stej. 17968-g
2 POKOJE z kuchnią, hall
— pelnokomfórtowe, oko­
lica Błoń zamienię za po­
kój z kuchnią i garsonie­
rę, pełnokomfortowe. —

Zgłoszenia: Kraków, tel.
536-89 . 17812-g
SAMOTNY, kulturalny, —

poszukuje pokoju przy
rodzinie — (zapłaci 500 zł
miesięcznie). Oferty 17805
. .Prasa” Kraków, Rynek
46.

Budującym domy jednorodzinne

CEGŁĘ PEŁNĄ i WNOI GATUNEK

sprzedają.
CEGIELNIE i WAPIENNIKI

Stowarzyszenia Budownictwa

Mieszkaniowego.

Informacje:
KRAKÓW, ul. DŁUGA 1 — II pięlro,

pokój nr 59, telefon 557-00.

MŁODZIEŻ w wieku 14 — 16 lat

po ukończonej szkole podstawowej
przyjmq

NA ROK SZKOLNY 1959/1960

DO 3-LETN1EJ

ZASADNICZEJ SZKOŁY

PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO
KRAKOWSKIE ZAKŁADY

PRZEMYSŁU PIEKARNICZEGO
w KRAKOWIE.

Informacji udziela i zapisy przyjmuje
Dział Kadr KZPP

KRAKÓW, pl. DOMINIKAŃSKI 4
w godzinach od 7 do 15.

.............i."

Polski gwicęaek figofiorowy
OKRĘGOWE BIURO TURYSTYKI

KRAKÓW, MIKOŁAJSKA 4

organizuje
ATRAKCYJHE WYCIECZKI ZAGRANICZNE
własnymi środkami uczestników (samochody, motocykle)

do następujących krajów:

AUSTRII, FRANCJI, BUŁGARII, JUGOSŁAWII, WŁOCH.

Zgłoszenia i informacje w godzinach od 10 do 13.

UWAGA! — Uczestnictwo w wybranym okresie czasu uza­
leżniamy od kolejności zgłoszeń.

t WYKŁADANIE PDDŁOG £

I
LINOLEUM *

WINYLEUM

I NITROLEUM j

na zlecenie instytucji, zakładów i przedsiębiorstw

5 Sp-nia Pracy FARMACEUTYCZNO - CHEMICZNA J
J w KRAKOWIE, ul. św. KRZYŻA nr 7-— telefon 573-16. j

-

i
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NiedzielaSobota

Władysława Ireneusza

nowe) huty
W łrosce o bliźnich

NT ie jest to zwyczaj wyłącz-
nie nowohucki, lecz że

właśnie omal nie skręciłam
nogi w Nowej Hu­
cie zwracam się z

protestem do jej
mieszkańców.

Chodzi o pestki z

czereśni, których
na chodnikach —

u szczególnie na

■ przystankach
tramwajowych —

leży zatrzęsienie i,
które stać się mo­

gą przyczyną wypadku:. skrę­
cenia lub złamania nogi. W
trosce o bliźnich i własne...
dobre wychowanie
do torebki lub
garści. Koszy na

w Hucie pod
łatwo więc potem
„pestkowego balastu”!

(mar)

lepiej pluć
chociażby...
śmieci jest
dostatkiem,
pozbyć się

Służba Zdrowia w Nowej Hucie

święci dziś swoje
Wdniu dzisiejszym, akade­

mią o godz. 10 rano roz­
poczęły się uroczystości 10-le-
ćia nowohuckiej służby zdro­
wia. Akademię zainaugurowa­
ło przemówienie ministra
zdrowia — dr Rajmunda Ba­
rańskiego. Referat okolicznoś­
ciowy wygłosił kierownik Wy­
działu Zdrowia Dzielnicowej
Rady Narodowej — Stanisława
Siudut. Po przemówieniach
dokonano wręczenia zasłużo­
nym
oraz

mali
daru
Józef Kłyś, dyrektor
Sanitarno-Epidemiologicznej.

Złote Krzyże Zasługi wrę­
czono lekarzom: Irenie Czaice,
Janowi Deszczowi, Iren'e Do­
mańskiej, Marianowi Sylwa-
nowiczowi, Uhrynowi, Micha­
łowi Wiejowskiemu, Stanisła­
wowi Wilkoniowi oraz położ­
nym: Marii Malinowskiej, Re­
ginie Cecuga.

odznaczeń państwowych
Służby Zdrowia. Otrzy-

je: Krzyż Kawalerski Or-
Odrodzenia Polski — dr

Stacji

Krzyże Zasługi o-

Stanisław Okoński
Ta-

Ge - {gdzie Kiedy

X-lecie
Srebrne

trzymali:
— laborant, Władysław
lowski — technik dentystycz­
ny oraz Stanisława Srebrzyń-
ska — pierwsza w Nowej Hu­
cie kierowniczka przedszkola.

Poza tym — 12 osobom wrę­
czono odznaki Służby Zdrowia,
a dalszym kilkunastu, odzna­
ki budowniczych Nowej Hu­
ty.

Po akademii uczestnicy u-

Wystawa obrazów
otwarta
Wczoraj w 106 rocznicę swe­

go istnienia Towarzystwo
Przyjaciół Sztuk Pięknych w

Krakowie otworzyło filię w

Nowej Hucie wystawą pt.
„Krajobraz i życie wsi pol­
skiej w malarstwie XIX—
XX w.’1.

Trzeba stwierdzić, że wy­
stawa jest na dobrym pozio­
mie. Nazwiska Kostrzewskie-
go, Radzikowskiego, Pautscha,
Ajdukiewicza, Gierymskiego,
Makowskiego, Wyczółkowskie­
go, Fałata, Grottgera, Streita
mówią same za siebie. Wśród
Obrazów jest sporo pejzaży,
studiów i scen rodzajowych,
takich jak np. „Pastuszki” lub
„Targ o cie)ę“.

Nowej placówce życzymy
powodzenia, a mieszkańcom
Nowej Huty interesujących
wystaw, (bz)

^Samorząd Robetakzj PM RN
- ustalił padżiał fiinfuszii zaWawego

Dodczas ostatniej VI Konfe-
• rencji Samorządu Robotni­
czego Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Miejskiego Nowa
Huta dyskutowano między in­
nymi nad projektem prelimi­
narza podziału funduszu za­
kładowego na rok 1-958—-1959.

Według projektu — z 4.100
tys. zł Funduszu Zakładowego
— 25 proc. tj. 1.025 tys. zł
przeznaczone zostaje na Za­
kładowy Fundusz Mieszkanio­
wy. Z pozostałej kwoty 543
tys. wypłacono tytułem zali­
czek na trzynastą pensję. Da­
lej — projekt przewiduje 230
tys. zł na cele akcji socjal­
nej. w tym m. in. 140 tys. zł
na

na

20
30
ci.

Dalsze pozycje zajmują: re­
monty mieszkań pracowni­
czych — 140 tys. zł, zapomogi■—• 100 tys. zł, stypendia dla
dzieci pracowników uczęszcza­
jących na wyższe uczelnie —

24 tys. zł, współzawodnictwo
brygad młodzieżowych — 10
tys. zł, zakup telewizora dla
domu starców — 10 tys. zł za­
kup sprzętu dla Yacht Clu-
bu — 15 tys. zł, suma dyspo­
zycyjna dla Prezydium Rady
Robotniczej — 16 tys. zł oraz

na uroczystości X-Iecia — 100
tys. zł. Pozostałe 1 832 tys. zł
przeznaczcne zostały według
projektu na nagrody ogólne i
indywidualne.

Po dyskusji nad projektem
prelimnarza podziału Fun­
duszu Zakładowego przyjęto
proponowane wnio-ki z wy­
jątkiem jednego, przewidują­
cego owe 100 tys. zł, na uro­
czystości N-lecin, które osta­
tecznie) zgodnie z glosowa­
niem postanowiono włączyć do
ogólnej puli nagród. Pewnej
poprawce uległ także wniosek
dotyczący proponowanej su­
my na współzawodnictwo

brygad młodzieżowych. Tak
więc zamiast 10 tys. zł prze­
znacza się na ten cel 12 tys.
zł, >a suma 15 tys. zł, którą
miał otrzymać Yacht-Club
rozbita została na trzy części
po 5 tys. zł każda. Otrzymają
ją Klub Sportowy „Wanda”,
„Budowlani” i „PTTK” przy
Dyrekcji PBM nH. (miar)

kolonie letnie, 60 tys. zł
wczasy dla pracowników,
tys. zł dla harcerzy, oraz

tys, zł na choinkę dla dzie-

dali się na teren szpitala,
gdzie dokonano uroczystego
otwarcia i nadania szpitalowi
imienia — Stefana Żerom­
skiego.

Wieczorem, o godz. 21 roz

pocznie s ę w salach Domu
Zespołu Pieśni i Tańca na o

siedlu C-2 całonocna zabawa,,
podczas
występy
będzie
Szewczyka.

której odbędą się
artystyczna, grać

orkiestra Janusza

Co najbardziej charakteryzuje osiedle D-31? Potężne 7 pię­
trowe budynki mieszkalne.

Fot. — W. Pawłowski

Tysiąc spraw karnych
wpływa co miesiąc

do krakowskie] Prokuratury
Do Komisji Bezpieczeństwa ijnia chuligańskie i z ustawy

Porządku Publicznego Pre-; antyalkoholowej. W roku ubie-
zydium RN wpłynęło sprawo­
zdanie z ubiegłorocznej działal­
ności Prokuratury Powiatowej
dla rn. Krakowa. Sprawozdanie
to ma być przedmiotem szcze­
gółowych rozważań na naj­
bliższym posiedzeniu Komisji.

W informacji czytamy, że
w ub- Pro­
kuratury oko.o 12 tys. spraw
czyli miesięcznie napływ no­
wych spraw waha się w gra­
nicach około tysiąca.

Najwięcej spraw dotyczyło
kradzieży mienia ■społecznego
(występują zwłaszcza na­
gminnie w takich zakładach
pracy jak garbarnie, ZPC „Wa­
wel”, Zakłady Mięsne i Spi­
rytusowe), przestępstw spe­
kulacyjnych i urzędniczych, a

(dopiero w następnej kolejno-
1 ści uplasowały się wykroczę-

Do tuutgboru :

dotrzymanie termina... lab kara
Po co się opracowuje plany?

By zostały one zrealizowa-
i ne. Po co się ustala terminy?
i By zostały one dotrzymane.

| Ale o cóż chodzi? Dotych-
| czas t?k się jakcś tradycyjnie
I składało, iż. przedsiębiorstwa
I prowadzące prace inwestycyj-
l ne, remonty i konserwację u-
I lic względnie roboty przy za-

! kładaniu sieci wodno-kanali­
zacyjnej czy elektrycznej —

! dość poważnie lekceważyły so­
bie właśnie dotrzymanie pla-■nowego terminu.

I Nasza Rada Narodowa wv-

1 stąpiła więc z kategorycznym
• veto. Nie pomagają zarządze-
jnia. upc-mniena i nakazy, po-
I mogą kary. I to dwojakiego
rodzaju. Przykłady...

I Przy u’, św. Jana — Spół­
dzielnia Budowlana „Kleparz"
prowadziła roboty przy pod-

pączaniu instalacji wodociągo­
wej dla restauracji „Dworek”.
Zakończenie prac miało na­
stąpić 30 maja. Nie nastąpro.
Wobec t'go Wydział Archi­
tektoniczny i Nadzoru Bu-

1 dowłanego RN — podał wnio-
1 sek do Kolegium Orzekające­
go o ukaranie kierownika ro­
bót inż. St. Sałachy grzywną
1.000 zł. Następnie —- przy ul.
Podgórskiej zakładano urzą-

|o’zen'a centralnego ogrzewania.
Termin zakończenia prac

I

dzieci; 16, 18, 20 „Helena i męża
czyżni” (wl.-fr.). KLEPARZ: 11,
12.33 Program dla dzieci; 16 „Pa­
sterka i kominiarcżyk”; 17 30; 29

„Bosonoga Contessa" (USA). MI­
NIATURKA: 10, U, 12; 13, 14. 15

Program dla dzieci; 15, 17. 18

„Rzym starożytny”. „Sekwaną
przaz Paryż”, „Szkoła w lesie”;
19 „Dama z perłami” (NRF) SY­
GNAŁ: ok. 21 „Folies Bergere”
(fr.).

KINA W’ NOWEJ HUCIE
AKTUALNOŚCI; 10. 11, 12, 14, 15

Program dla dzieci; 16 „Działo sił
to w czasie Odrodzenia", „Trzę­
sienie ziemi”, „Od czego to zale­
ży"; 17 „Paryski listonosz"; 19

„Julietta" (fr.). SFINKS: 10. 11,
12 Program dla dzieci; 16, 18, 20

„Sąd Boży’ (fr.). BALLADYNA:
17 Program dla dzieci; 19 „Fer­
nand cowboy” (fr.).

Tł»Iewi'«'a
Na sobotę, godz. 16.45: „Wujeił

Adaś i Kajtuś. 17 .20: „Miś ż Okien­
ka”. 17.45: Tele-foto-wystawa. —

17.55: spotkanie w lekkoatletyce
RFSRR — Polska Zachodnia. 29:
Dziennik. 20.20: „Listy z Chin”.
20.35: „Siostry" — II seria film.

22.19; Wiadomości. 22.15: „Na ży­
czenie publiczności” — program

kabaretowy.
Na niedzielę; godz. 17.25: Mecz

piłki nożnej Polska — Hiszpania-
19.43: Spotkanie w lekkoatletyce
RFSRR — Polska Zachodnia. 29:

Dziennik. 20.30: Teleturniej: „Pro­
szę nie regulować telewizorów”.
21.40: „Rzymskie opowieści” film.

Wystawy
na sobotę:

MUZEUM LENINA, ul. Topolo­
wa 5 (godz. 10—18). MUZEUM ET­
NOGRAFICZNE: „Obrzędy I zwy­
czaje ludowe" (9—16). DOM MA­
TEJKI (10—.5). DOM SZOŁAY-
SK1CH: „Polska sztuka cechowa"

(10—15). — BIBLIOTEKA JA­
GIELLOŃSKA; „Wystawa histo­
rycznej książki krakowskiej od
xv wj> _

BIBLIOTEKA

5IIEJSKA (Franciszkańska 1)
.Wystawa sztuki introligator­
skiej" (10—11). MUZEUM CZAR­
TORYSKICH (10—14.45). — KRZY-

SZTOFORY Wystawa prac K. Mi­
kulskiego i D. Mroza. BRAMA

FLORIAŃSKA: „Dawne warownie
Krakowa” (8.30—15). DOM PLA­
STYKÓW: „Wystawa plastyki nor­
weskiej’’ (10—18). PAŁAC SZTUKI
1 RYNEK GŁÓWNY 25: „Festiwal
malarstwa i rzeźby”. MUZEUM

NARODOWE—SUKIENNICE; „Ga­
leria malarstwa I rzeźby nowozyt.
nej’’. MUZEUM NARODOWE

(nowy gmach): Wystawa malar­
stwa francuskiego „Od Gauguina
do naszych czasów” (10—-15). —

MAŁA' SALA TEATRU IM. MO­
DRZEJEWSKIEJ:' „Wystawa rzeźb

Vida Jocić — Jugosławia”.
na niedzielę:

MUZEUM CZARTORYSKICH (g.
10—15.45). BRAMA FLORIAŃSKA:
..Dawne warownie Krakowa” (10—
14). MUZEUM NARODOWE (nowy
gmach); „Od Gaugina do naszych
czasów" (10—20).

Pozostałe wystawy bez zmian.

9yiury
na sobotę:

CHIRURGICZNY: Trynitarska il
rOŁO2NICZY: Prądnicka W. IN­
TERNISTYCZNY: Kopernika 17.
OKULISTYCZNY: Kopernika 17.

NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3.
GRUŹLICZY: dla kobiet: Wola

Justowska, dla mężczyzn: Prąd­
nicka ,80. POGOTOWIE MILICYJ­
NE tel. 0-7. STRAŻ POŻARNA
tel. 0-8. POGOTOWIE RATUNKO­
WE tel. 0-9. NOWA HUTA: PO­
GOTOWIE MILICYJNE tel 411-11,
POGOTOWIE RATUNKOWE tel.
422-22 . STRAŻ POŻARNA tel. 433-38.

na niedzielę:
CHIRURGICZNY: prądnicka W.

POŁOŻNICZY. Kopernika 28. IN­
TERNISTYCZNY: Kopernika 15.
OKULISTYCZNY: Kopernika 31.

Pozostałe dyżury bez zmian.

UpleM
na sobotę i niedzielę:

Mogilska 16, Długa 4, Karmelic­
ka 33, Krakowska 19, Krowoder­
ska 74, Mbkołajśka 4. Zwierzyni^ć-
ka 7. Mowa Huta: Aleja Rew.
Paźćte. 6.

Kadic
na sobotę, Ź7 bm.:

Godz. 17.30: Na krakowskiej
stradżie. 18.06: Muzyka. 16.10: Na
krakowskim rynku. 16*35: Muzyka
i aktualności. 19.00: Wiadomości.
19.05: Uniwersytet Radiowy. 19.15:

Muzyka tan. 19. -0: ,,Matysiako­
wie”. 20.00; Koncert Ork. PR. —

20.50: Ra lio — reklama. 21 .00: Z

kraju i ze &w’ata. 21 .40: Poznań­
ska 15-t’ka Radiowa. 22 .00: Ork.
Tan. 22 .30: Wesoły kramik. 22.45:
Ó^k’estry tan. 23.50: Wiadomości.

24.00: Muzyka ttn.

Teatry
na »«botę:

SŁOWACKIEGO; godz. 19.15

.Horsztyński”. KLUB ZZK: 19.15

„Mąż Fołtąsiówny". — MODRZE­
JEWSKIEJ: 19.15 ..Huragan na

Cains”. — KAMERALNY: 19.15
,Skiz’. LUDOWY: 19.15 „Gwałtu
o się dzieje”. RAPSODYCZNY:

’.9 .15 „Odyseja”. — MUZYCZNY:
9.15 „Domek trzech dzewcząl”.
3ROTESKA: 17 „Dzieci pana maj­
stra". KOLEJARZA: 19 „Papa się
;eni”.

na niedzielę:
SŁOWACKIEGO: godz. 14 „Opo­

wieści Hofmąia”; 19.15 „Popas
króla jegomości". — KLUB ZZK:
•9.15 „Mąż Fołtąsiówny”. — MO-

1RZEJEWSKIEJ: 19,15 „Kapitan
■.Kópenlck”. KAMERALNY: 15

„Pies ogrodnika”; 19.15 „Skiz". —

'„UDOWY: 19.15 „Myszy i "idzie”.
1APSODYCŻNY: 19.15 „Beniow­
ski". GROTESKA: 17 „Dzieci pa­
na majstra". KOLEJARZA: 19

„Pana się żeni".

Kina
na sobotę:

UCIECHA: godz. 15.45, 18, 20.15
. ,W obronie mojej miłości” (wl.-
ir.). — SZTUKA: 15.45, 19. 20.15

„Ucieczka skazańca” (fr.). —

WANDA: 16, 19, 20.15 „Tańczą­
ce molo" (ang.). — WARSZAWA:
. 5 .45, 18, 20.15 „Piknik” (USA). —

WOLNOŚĆ: 15.45, 18. 20.15 „Rekord
Annie” (USA). WRZOS (Zamoj­
skiego 50): 15.30, 17.45, 19.45 „Komi­
sarz i róże" (fr.) . KRAKUS (Al.
Krasińskiego 18): 15.45, 18, 20.15

„Cadet Rousselle” (fr.-wl.). —

ISKIERKA (Żywiecka 44); 17.30,
19.45 „Czarujące Istoty” (fr.-wl.).
— ZUCH (Krowoderska 8) 15.30,
18 „Miś Bimbo" (CSR). — AM­
FITEATR (Szlak 71): ok. 21 „Nie­
mowlę na manewrach" (ang.). —

CASSINO (ul. Bitwy pod Lenino):
ok. 21 „Ostatnia sprawa Trenta”

(ang.) . CRACOVIA (Al. Puszkina):
ok. 21 „Melduję posłusznie" (CSR).
— CHEMIK (Borek Fałęcki); 19
..Kochankowie z Werony”. —

ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka):
17, 19 „Dom pod urwiskiem” (węg.).
TĘCZA (Dębniki, Praska 52): 19.30
..Huzarzy” (fr.) . ROTUNDA (Al.
3-go Maja 5): 15.45, 18, „Nocny
nalot" (artg.). KULTURA (RyneJr
CM. 27): 20 „Ostatni będą pierw­
szymi" (NRF). MIKRO (Dzierżyń­
skiego 5): 17, 19.30 „Przygody
Arsena Łupina" (fr.) . MELODIA

(Zwierzyniecka 1) is, 18, 20 „Hele­
na i mężczyźni" (wl.fr.) .

—

KLEPARZ (Lubelska 27): 15 „Pa­
sterka i komlniarczyk"; 17.30, 20
.. Bosonoga Contessa” (USA). MI­
NIATURKA (Franciszkańska 1):
15,’ 16'Program dla dzieci; 17, lit

„Rzym S'.»rożytnx;\ , „SękjYąąą
przez Paryż”, „Szkoła w lesie";
SYGNAŁ-letnie (Ogród Strzelecki):
ok. 21 „Folies Bergera”;

KINA W NOWEJ HUCIE

AKTUALNOŚCI (PI. Centralny):
15 Program dla dzieci; 16 „Działo
się to w czasie Odrodzenia”,
. .Trzęsienie ziemi”, „Od czego to

zależy”; 17 „Paryski listonosz”

(fr.); 19 „Na tropie" (fr.). SFINKS

(Majakowskiego ?.) 16, 18, 20 „Sąd
Boży” (fr.). BALLADYNA (Grę-
■oałów-świetllca); 20 „Fernand
towboy” (fr.) . ŚWIT (Osiedle C-l);
15.45, 18, 20.13 „Obcy w domu”

•fr.). MAŁA SALA ŚWITU:
15, 17, 19 „Trzy depasze” (fr.). —

ŚWIATOWID (Al. Lenina): 15.15,
18, 20.15 „Morderca mieszka . pod
:l-szym” (fr.). MAŁ A SALA ŚWIA­
TOWIDA: 15, 17, 19.15 „Natalia”
(fr.-wl.).

na niedzielę:
UCIECHA: godz. 10, 12.30 „Zmy­

sły" (wl.); 15.45. 18, 20.15 „W obro­
słe mojej miłości” (wł. -fr.) .

—

SZTUKA: 10, 12.15 ,,O szóstej na

■.otn-sku” (radź. -CSR); 15.45, 18,
50.1'3 „Ucieczka skazańca” (fr.) .—

WANDA: 10, 11,15, 12.30 Program
Ila dzieci; 16, 18, 20.15 „Tańczące

molo” (ang.). — WARSZAWA: 10,
12,15 „Maria z krainy jezior” (fiń.);
15.45, 18, 20.15 „Piknik” (USA). —

WOLNOŚĆ: 10, 12.15, 15.45, 18 . 20.15

. Rekord Annie” (USA). WRZOS:

'.0, 11.15, 12.30 Program dla dzieci;
15.30, 17.45, 19.45 „Komisarz i ró-
■e" (fr.). KRAKUS: 11, 12, 13 Pro­
gram dla dzieci; 14.45, 17, 10.15
. Rancho Texas” (poi.). ISKIER­
KA; 11, 12 Program dla dzieci”;
'5.45, 13, 20.1'5 „Czarujące istoty”
fr.-wl.). ZUCH: 10.30, 11.45 Pro-
rram dla dzieci; 15.30, 18 „Miś
limbo” (CSR). AMFITEATR: ok.
'1 „NiemcMrlą na manewrach”

'ang.). CASSINO: ok. 21 „Ostatnia
sp-awą Trenta” fangi). CR.ACO-
VIA: ók .31 ..Melduję posłusznie”
(CSR). dom Żołnierza: 13. 15.43.

18. 20.15 „Paryżanka”. CHEMIK:

15, 17, 19 ..Kochankowie z Werony".
Wl.ĄZKOWiEC: 12 Program dla

dzieci; 17, 19 „D'm pod Urwi­
skiem" (węg.). TĘCZA: 11 Pro­
gram dla dzieci; 17.30, 19.30 „Hu­
zarzy” (fr.) . ROTUNDA: 15.45, 18
„Nocny ńałót" (ang.) . KULtuitA:

17.30, 20 ..Osia’ni będą pierwszy­
mi” (NftF). MIKRO: ló.Jo, 11.45

Program dla dz’eci; 17, 19.30
„Przygoły Arsena I.upina” (łr.) .

MELODIA: 11, 12.15 Progrąm dla

głym aresztowano na terenie
miasta 1282 osoby.

Znaczne obciążenie dużą ilo.
ścią spraw karnych (wskaźnik
krajowy wynosił 28,3 spraw
miesięcznie przypadających na

jednego prokuratora, nato­
miast w Prokuraturze Powia­
towej dla m. Krakowa okołc
40 spraw) szczupłość kadry pro­
kuratorskiej i fatalne warun­
ki lokalowe nie pozostają bez
wpływu na przebieg postępo­
wania. Zwłaszcza w skompli­
kowanych sprawach gospo­
darczych obserwowało się pe-
wną nierytmiczność i przewle­
kanie śledztwa. '

Ze sprawozdania Prokuratu­
ry wynika, że istniejący sys
tern nadzoru nad wykonaniem
kary, udzielanie odroczeń i

przerw W wykonaniu kary o-

raz warunkowego przedtermi­
nowego zwolnienia wprowadza
taką różnolitość kompetencyj­
ną poszczególnych organów,
iż uniemożliwia wykonanie
nadzoru ze strony prokurato
rów nad przebiegiem odbywa­
nia kary.

Z wniosków końcowych wy­
nika, że usunięcie przytoczo­
nych powyżej mankamentów
w pracy pozwoli Prokuraturze
na lepsze realizowanie zadań
w zakresie zwalczania prze­
stępczości i sprawowania nad­
zoru ogólnego, (mai)

i

przypadał na 30 marca. I zno­
wu nie został on dotrzyma­
ny. Efekt: kierownik tamtej­
szych robót inż. M. Hawajski
podany został do Kolegium O-
rzekającego o ukaranie go
grzywną 2000 zł.

Doniesień takich dostarczo­
no ostatnio Kołegium Orzeka­
jącemu \ —• aż trzynaście.
Wnioskodawcą był tu Wydział
Architektoniczny i
Budowlanego Rady,
nie jednak cd tego
wszystkie DRN-y
własnych 'inspektorów,
których spoczywa obowiązek
kontroli wykonania i dotrzy­
mania terminów poszczegól­
nych prac. Stąd i z DRN-ów
napływają dodatkowo do Ko­
legium liczne wńioski.

To jeden system kar.
nich w najbliższym czasie doj­
dą jeszcze tzw. kary konwen­
cjonalne za zajęcie przez
przedsiębiorstwo terenu jorzi
przewidzianym term’nem. To
znaczy: za każdy. dz’eń opóź­
nienia, przedsiębiorstwo pro->
wadzące remont ulic Względ­
nie wymianę lub uzurcł-iiaiiie
sieci wodno - kanaiizacyjno-
elektrycznej — pł?c:ć będ-ie
po 50 gr cd metra kwadrato­
wego zajętej przez s’ebia uli­
cy-

Nadzoru
Niezależ-

rćwrież i
posiadają

na

Do

Sładhte
na niedzielę, 28 bm.:

Godz. 6.00: „Ciężkowice dawne
news” rep. '8.20: „Dziesęći

minut jazzu”. 8.30: Wiadomości.
3.50: „Radio-pr-ablemy”. 9.00: Ffcl.

Wasilewskiego. 9 .15: Walce wie­
deńskie. 9.40: Program z Rzeszo­
wa. 10.M: Fel. litór arki. 10.30: „No.
w* na^ran’n”. . .11.00: „Trzy łyki
marynaty,kp. 11.40: Muzyka ludo­
wa. 12.04: Wiadomości. 12 .10; Po­
ranek symfon. 13.10: „Technika i

problemy”. 13.30: Wesoły kramik
13.43: K-po&rt życzeń. 15.00: Dla
dzieci s’u?h. 16 10: „Poeci s=to>

ro'-ni”. 18 3?: Kpnsart chopinow­
ski. 1 '.O?: Wiadomości. 17.20; „Pod-
wi-eozorek przy mikrofonie” 18.30:
Pirsenkl marynarskie. 19 03; Wii-
dc-mStści. 19.85; „Sto rzewnych
wierszy” — s’u?h. 20.00: Rewia

piosenek. 23.30: Zawody lekko­
atletyczne. 21 .0): Dziennik. 21.30:
. . Proszę mówić słuchamy”. —

22.03: Wac rnośń śportow?. 22.40:

Muzyka. 23.33: W’q .topi '.ści.

Krakowska
Drukarnia Prasowa

Wielopole 1
9—0
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Zgłoszenia na prenumeratę zagraniczną przyjmuje PKWZ „Ruch”. Warszawa, Wilcza 43. OGŁOSZENIA przyjmuje: Biuro Ogłoszeń. Rynek Gł. 4S. tel.* 553-49-



Piłkarze Hiszpanii w czasie obiadu w warszawskim „Grand Hotelu”. W środku Di Stefano'

10 spotkań o mistrzostwo

iigl okręgowej
PIŁKARZE krakowskiej ligi okręgowej znów grają. Po

...dwudniowym odpoczynku jutro 28 bm. odbędą się na­
stępujące mecze: Wanda — Beskid, Górnik Brzeszcze —

Czarni, Tarnovia — Wisła Ib. Wieliczanka—Unia Oświę­
cim, Hutnik Trzebinia — Hutnik Nowa Huta, Fablok —

Dąbski, Sandecja — Chełmek, Korona — Kabel, Dalin —

Metal, Koszarawa — Garbarnia.

Najciekawiej zapowiadają się zawody, w których spot­
kają się drużyny wchodzące w skład czołówki tabeli.
Kabel po słabym meczu z Dalinem staje przed trudnym
zadaniem w meczu z Koroną, która wywiozła cenny
punkt z Chełmka.

Unia Oświęcim, mimo że gra w Wieliczce powinna
wzbogacić się o dalsze dwa punkty. Garbarnia ma ciężki
mecz w Żywcu z Koszarawą. Zespół ten walczy bowiem
o byt w lidze.

Sympatycy futbolu w Tarnowie będą świadkami inte­
resującego pojedynku Tarnovii z Wisłą Ib. Na uwagę za­
sługuje także mecz Wanda — Beskid oraz spotkanie Hut­
ników w Trzebini. *

Mecz Korona — Kabel rozegrany zostanie o godz. 18
a Wanda — Beskid o godz. 11. (star)

Tych piłkarzy
zobaczy
Chorzów

TRENER reprezentacji Hiszpanii
— Herrera ustalił już definitywnie
(z wyjątkiem pozycji bramkarza)
skład drużyny na mecz z Polską.
Tak więc przeciwnikami naszych
piłkarzy będą: bramkarze — Ra-
mailtes lub Sedrun, obrońcy —

Olivella, Garay, Gracia, pomoc­
nicy — Segarra, Gensana oraz na­
pastnicy — Tejada, Matecs, Di

Stefano, Suarez, Gento.

Piłkarze hiszpańscy
sensacją stolicy

PIERWSZY dzień pobytu piłkarzy hiszpańskich
w Warszawie wywołał dużq sensacię wśród entu­
zjastów sportu. Goście na każdym kroku byli oble­
gani przez sympatyków futbolu i łowców auto­
grafów.

W godzinach popołudnio­
wych PZPN zorganizował w

„Grand Hotelu' konferencję
prasową z udziąłem kierów-
nictwa ekipy hiszpańskiej. I
Trener Herrera oświadczył, że

przed chorzowskim meczem

piłkarze jego nie mieli żad­
nych specjalnych przygotowań.
Zawodnicy, którzy przyjechali
do Polski są obecnie najwyżej
notowani w Hiszpanii i zostali
wybrani z 50-osobowej kadry
narodowej.

Jedłn z dziennikarzy polskich
zapytał hiszpańskiego trenera, czy
przyjąłby zakład, że jego druży­
na wygra z Polską. Zaskoczony

Kursy
jazdy konnej

KRAKOWSKI Klub Jaz­
dy Konnej organizuje w

miesiącach lipcu i sierpniu
letnie kursy jazdy konnej
dla członków i osób nie
będących członkami KKJK.

Chcąc udostępnić amato­
rom tego sportu uczestnic­
two w wymienionych kur­
sach klub ustalił przystępne
opłaty w wysokości zł
L20.— miesięcznie. Bliższych
informacji udziela i zapisy
przyjmuje sekretariat klu­
bu Kraków, ul. Kopernika
31 we wtorki i czwartki w

godz. 18 do 19-ej.

tym pytaniem nasz gość odpowie­
dział, że ma tylko 1000 zł, woli

więc nie ryzykować, a za tę kwo­
tę kupić w Polsce kilka pamiątek.

Wraz z drużyną hiszpańską
przybył do Polski prezes Hiszpań­
skiej Federacji Piłki Nożnej, wy­
bitny lekarz.chirurg dr De la Fuente
Chaos. Podziękował on za serdecz­
ne przyjęcie i c-piekę w Polsce.

Był zaskoczony szybką odbudową
naszej stolicy, która bardzo się
podoba wszystkim hiszpańskim
piłkarzom.

Pan dr De la Fuente Chaos wy­
korzystuje swój pobyt w naszym
kraju również na zwiedzenie kilku
klinik warszawskich. Z wielkim u.

znaniem wyrażał się o klinice chi­
rurgicznej prof. Grucy, gdzie asy­
stował przy czterech operacjach.

Teraz jeszcze kilka ciekawostek
o hiszpańskim futbolu. Piłka noż­
na jest najpopularniejszym spor­
tem w Hiszpanii,
zawody I-ligowe
70—9D tys. publiczności. W I lidze

gra 16 zespołów, w drugiej — 32,
a w trzeciej około 190 drużyn.
W I i II lidze grają zespoły za­
wodowe.

Po konferencji prasowej w War­
szawie drużyna hiszpańska wyje­
chała do Katowic.

Na przeciętne
przychodzi od

*

Mistrzostwa Krakowa
w pływaniu

Wszyscy _

na start |

wyścigu
kolarskiego

SUAREZ (Barcelona)

zakończone

| KRAKOWSKI Komitet Kul-
4 tury Fizycznej i TKS Korona
A organizują wyścig kolarski dla
i niestowarzyszonych. Wyścig
i składa się z trzech etapów.
\ Pierwszy na trasie długości 40
\ km, odbędzie się 5 lipca br.
\ Zgłoszenia w terminie do 3
T lipca br. przyjmuje KKKF, pl.
v Wiosny Ludów 6 oraz TKS Ko-

y rona ul. Sokolska 17.

OSTATNIĄ konkurencją
pływackich mistrzostw Krako­
wa był wyścig r.a dystansie
1500 m stylem dowolnym męż­
czyzn. Zwyciężył Rokicki (Bu­
dowlani) w czasie 22.15,2 min.,
przed Belczykiem (Cracov!a)
22.18,0 min. i Mieleckim (Bu­
dowlani) 22.46,4 min.

W punktacji drużynowej
zwyciężył zespół AZS — 165
pkt., przed Budowlanymi —

148 pkt., Cracovią — 127 pkt.,
Wisłą—117pkt.iMKS—
77 pkt.

Pięściarze Legii
w Krakowie

i Polscy piłkarze przed trud­
nym meczem ze świetnymi pił-

, karzami hiszpańskimi czują się
• debrze. Wczoraj po południu
; przeprowadzili kolejny trening ;
j na Stadionie Śląskim. Oficjal-
■ny skład drużyny polskiej nie

został jeszcze podany. Praw­
dopodobnie nie będzie się on

różnił od tego, który tak do-,
brze spisał się w Hamburga
w meczu z NRF.

OŚMIOKROTNEGO mistrza Pol­
ski w boksie — zespół stołecznej
Legii, oglądać będziemy w nad.

chodzący wtorek 30 bm. w hali
Hutnika w Nowej Hucie. Przeciw­
nikiem drużyny warszawskiej bę­
dzie ben i aminek II ligi — Hutnik,

j Goście zapowiedzieli przyjazd w

swym najsilniejszym sktadzie z

Rzeźnikiewlczem, Guzlńskim i Kli-
siem na czele.

Zawody rozpoczną się o godz.
19. Przedsprzedaż biletów w ka­
sach ,,Orbisu” w Krakowie i No­
wej Hucie.

■W kilku
wierszach

^fśslgi iMlwyldm
na terge beton©wyra

WCZORAJ rozpoczął się or­
ganizowany przez PZKol. i
Redakcję „Kuriera Polskiego”
trzyetapowy górski wyścig ko­
larski. Pierwszy etap dookoła
Wałbrzycha, długości 193 km,
wygrał Więckowski (Legia),
5,21,36 godz. który tuż przed
metą wyprzedził Kowalskiego
(Lechia) i młodego kolarza
LZS — Pokornego. W wyścigu
bierze udział ponad 100 zawod­
ników.

*

W SPOTKANIU tenisowym
reprezentacja Kijowa pokona­
ła reprezentację Sopot 11:6.

*

TRADYCYJNY wyścig ko­
larski „Tour de France” roz~

począł się. I etap wygrał —

Darrigade (Francja), w 11 eta­
pie triumfował — Faverro
(Włochy).

W POZNANIU odbyło się
międzynarodowe spotkanie
piłkarskie o mistrzostwo Eu­
ropy zespołów kolejowych.
Polska wygrała z Austrią 7:1
(6:0).

JUTRO (w niedzielę 28 bm.) na

betonowym torze Cracovii przy
al. Puszkina odbędzie się III ogól-

i nopolski wyścig motocyklowy. W
! zawodach zapowiedzieli udział m.

in. wielokrotny mistrz Polski —

Kanas (Legia Warszawa), Hennek

(LPZ Bielsko), Kreft (Gdańsk) o-

raz Majchrowąki (GKM Gliwice).
Z zawodników krakowskich zo­
baczymy m. in. reprezentanta Pol-
ski na szkocką 6-dniówkę — Ju-

gowskiego oraz znanych motocy­
klistów i Koprowskiego.

Początek o godz. 18.
—«—

Z finałowych
rizgrywek juniorów
w szczypiornlaka

WCZORAJ rozpoczął się w

Chrzanowie finałowy turniej piłki
ręcznej 7-sobowych drużyn junio­
rek i juniorów o mistrzostwo Pol­
ski. w pierwszym dniu turnieju
uzyskano następujące wyniki:

Drużyny juniorek: Stal Zawadz­
kie — MKS Tarnowskie Góry 6:1,
MKS „Chrobry” SzcLecin — AKS
Chorzów 6:6.

Drużyny juniorów: Comet Szcze­
panowie — MKS G*niezno 7:16,
MKS Chrzanów — MKS Katowice
10:7.

SEGARRA (Barcelona)

GENSANA (Barcelona)

Wlllburn roześmiał się głośno.
— Otóż to, mój panie! — powiedział. — Ale

morderca nie przewidział jednej bardzo ważnej
sprawy i jednego prawie' nieistotnego drobiazgu.
Nie przewidział, że zabił niewłaściwego człowieka
i nie przewidział, że Sedge tak sprawnie i szybko
naprowadzi nas na trop przemytników. Liczył na

długą grę, na tygodnie żmudnych dochodzeń, na

zacierające się powoli obrazy w ludzkiej pamięci.
Za trzy, cztery tygodnie portier z „Arizony” nie
umiałby już odpowiedzieć na pytanie, czy Ashley
wymienił nazwisko Birtsch. Za trzy, cztery tygo­
dnie nikt nie kontrolowałby, kto miał służbę w

centrali pamiętnej nocy zbrodni w Maida Vale. Za
trzy, cztery tygodnie wreszcie nadinspektor Will-
burn nie umiałby sobie przypomnieć treści pew­
nego nekrologu w „Times”. Zresztą nigdy by nie
zobaczył tego nekrologu.

— Nie wiem, o co chodzi... — powiedział Ullman
z napięciem.

— Otóż, mój drogi panie, był pewien nekrolog
opublikowany w „Times”, który przypadkowo
wpadł mi w oczy dwa dni temu. Ujrzałem ten ne­
krolog w smutnych okolicznościach i nawet wpra­
wiło mnie to w ponury nastrój. Jednocześnie jed­
nak jakaś myśl zaczęła mnie nurtować, ale ją o-

czywiście odrzucałem z niechęcią. Nazwisko zmar­
łego przypomniało mi pewną głośną sprawę o za­
bójstwo, która zakończyła się umorzeniem śledz­
twa. Podejrzany był bardzo bogatym człowiekiem,
należał niegdyś do elity towarzyskiej, choć o źród­
łach jego dochodów krążyły dziwne legendy. Po­
dejrzenie upadło, ponieważ ten bardzo bogaty i
tajemniczy człowiek przedstawił niezbite dowody
swej niewinności. W krytycznym dniu nie był obe­
cny w Londynie. Spędzał czas na wypoczynku w

nadmorskiej miejscowości, gdzie poznał pewnego
porucznika Yardu. Była piękna pogoda i niemal
cały dzień grali w golfa. Towarzyszył im jeszcze
jakiś pan, również przyjezdny z Londynu.

Wobec oświadczenia tak ^wiarygodnej __osoby jak

56)

^INSPEKTORA WILLBURM
funkcjonariusz Yardu, Webley był uwolniony od
podejrzeń. Ten trzeci osobnik zniknął z horyzontu
niemal natychmiast po umorzeniu śledztwa. Wszel­
ki ślad po nim zaginął.

— Ten porucznik Yardu, to był .oczywiście... —

zaczął Ullman.
— Jasne! To był właśnie on! Ale muszę jeszcze

wrócić do zdarzeń sprzed dwóch dni. Czy pan so­
bie przypomina, że pytałem pana o przyczynę na­
gle] przypadłości sercowej Silasa? Odpowiedział
pan wtedy... Zresztą mniejsza o to, co pan wtedy
odpowiedział. Było to bez znaczenia. Kiedy wróci­
łem z „Arizony” do Yardu dręczyła mnie już ta

pierwsza, fatalna ale jedynie słuszna myśl. Zapy­
tałem Heckleya. jaka była treść jego rozmowy z

Silasem na kilka dosłownie minut przed tym ata­
kiem serca. — Rozmawialiśmy bardzo krótko —

odpowiadał Heckley. — Silas wszedł do mnie i
wyraził ubolewanie z powodu tragicznej śmierci
Ashleya. Odpowiedziałem, że jest to szczególnie
smutne z uwagi na obecność jego narzeczonej, któ­
ra przyjechała poprzedniego dnia. Pokiwał głową
z współczuciem. Wtedy dodałem, że Ashley bardzo
był zakochany. Silas zapytał, dlaczego właśnie tak
sądzę? Odparłem, że Ashley naruszył nawet regu­
lamin służby i opuści! centralę godzinę przed za­
kończeniem dyżuru, aby powitać swoją dziewczynę
na dworcu. Dodałem, że zgodziłem się przyjść
wcześniej i zastąpić go! Oczywiście to jest niedo­
zwolone i nigdy nie przyznałbym się do tego, ale

teraz po śmierci Ashleya nie ma takich tajemnic,
które mogiyby jemu zaszkodzić. Wtedy Silas od­
wrócił się nagle i bez pożegnania wyszedł z cen­
trali.

Oto co powiedział mi Heckley. Oto jaka była
przyczyna zawału serca! Silas zrozumiał, że wszys­
tko jest stracone. Zrozumiał, że zamiast zabić Hec­
kleya, zabił Ashleya. Jestem pewien, że w głębi
serca wydał wyrok śmierci na tego zacnego Heck­
leya. Ale jego organizm nie wytrzymał napięcia,
nie wytrzymał straszliwej klęski. Prawdę mówiąc,
ten zawał serca przyszedł w samą porę. Uratował
go od szubienicy w Dartmoor!

— Czy pan zapytał wtedy Heckleya, kogo za­
wiadamiał krytycznej nocy o morderstwie w Maida
Vale?

— Oczywiście! — odpowiedział Willburn. — Wie­
działem już wszystko, lecz dla zadośćuczynienia
względom formalnym zapytałem o to Heckleya.
Ten chłopak wcale nie wiedział, że Silas prowa­
dził śledztwo w Maida Vale. Bo i skąd mógł wie­
dzieć? Dyżurny centrali nie orientuje się w me­
chanizmie pracy wydziału i nie zna szczegółów-
każdej sprawy. Heckley odparł bez namysłu, że

wtedy, nad ranem, po otrzymaniu meldunku z po­
sterunku policji w Maida Vale, natychmiast zawia­
domił pańską ekipę laboratoryjno-fotograficzną i
zatelefonował do Grovesa. Silasa wcale nie infor­
mował o wypadku!

— Wtedy pan dowiedział się wszystko, sir!
— Wtedy dowiedziałem się kto jest podwójnym

mordercą! Ale znałem tylko motywy z drugiego
morderstwa. Te były jasne. Chodziło o zlikwido­
wanie człowieka, który znał straszną tajemnicę.
Jednakże motywy zbrodni w Maida Vale nadal by­
ły bardzo zagadkowe. I właśnie wtedy ponownie
przypomniałem sobie nekrolog z „Timesa”. Nie by­
ło to oczywiście żadną rewelacją. Ponieważ zna­
łem mordercę wszystko przemawiało przeciwko
niemu. Daty, zwyczajne daty nasunęły mi rozwią­
zanie. 'Ciąg dalszy nastąpi/

Ddcgd pójdziemy?

KOSZYKÓWKA:
Godz. 18. Boisko Sparty:

Sparta NH — Wisła

(Spotkanie drużyn męskich
o „Puchar PZKosz.”)

KOSZYKÓWKA:
Godz. 10. Stadion Wawelu:

WKS Wawel — Wisła

(Spotkanie drużyn kobiecych
o „Puchar PZKosz.”)

Godz. 19. Hala Wisły:
Sparta NH —

Dynamo Targu Mures
Wisła — Dynamo Oradea

(Turniej drużyn męskich
o „Błękitną Wstęgę Wisły”)

MOTORY
Godz. 17 . Tor Wandy:
KS Wanda — Legia (W-wa)

(Spotkanie towarzyskie
na żużlu)

Godz. 18. Stadion Cracovii:

Wyścigi
na torze betonowym

Piłkarze Włókniarza
zremisowali w ZSRR

Reprezentacja federacji Włók­
niarz, oparta na piłkarzach LKS,
która wyjechała do ZSRR na k"l-
ka spotkań, rozpoczęła swoje wy­
stępy meczem w Iwanowie z

miejscowym Tekstylczikiem. Spot­
kanie zakończyło się wynikiem
remisowym 2:2 (1:2).


